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Jak wiadomo Chiny nawiedziła ostatnio okropna katastrofa powodzi. Na zdjęciu 
obrazek z zalanego miasta Hankow: riksza. ciągnie marynarza angielskiego. 

W uroezych ką.pieliskach Kalifornii wymyślono nową zabawę, mianowicie turnieje 
na saniach wodnych, ci~gnionych przez moto,'ówki. 

w~ fl ~iil[a ~ata~trofa ~u owiana w Waruawi~ 
Pod gruzami c:zt.;noop.ię~ego pąac:hu znałazło śmłeró 7 osób - Kilkanaście osób od­
niosło ciężkie ' rany. - ~ista ofiar. i rannych - Dalsze niebezpieczeństwa zawalenia się ka­

mienie na Starem Mieście 
War s z a w a. (Tel wł.). Dziś o ga­

dzinie 4,30 rano przy ul. Freta 16 w do­
mu, należę.cym do sukc. dr. Fiszhauta, 
w prawej 4-pięf.rowej oficynie nastąpi­
ła katastrofa. Runęły najprzód nadbu­
dówka i 3-cie piętro. Katastrofa zasta­
ła lokatorów we śnie. Część oficyny, 
która zawaliła się liczyła 6 lokali; 34 
mieszkańcami. Ilu z nich było w domu 
w momencie, katastrofY, trudno' nara­
zie ustalić. Dotychczas wydobyto 18 0-
sób, wtem 7 zabitYCh. Z pozostałych 
16 osób część jest rannych. niektóre 
b. ciężko. Ci, którzy usłyszeli dość 
wcześnie trzask walę.cyeh się murów, 
zdołali się uratować, uciekają.c, bQ.dt 
wyskakuję.e z niższych pięter. 

Na wiadomość o katastrofie przyby­
ły natychmiast na miejsce odd'ziały 
straży ogniowej, które przystą.piły do 
ratowania i wydobywania znajdują.­
cych się pod gruzami. Dzięki natych­
miastowej akcji część osób zdołano 
wydobyć, jednak po godzine poczęły 
się walić dalsze dalsze piętra, rozległ 
się trzask i strażacy musieli odstą.pić 
od akcji ratowniczej. W chwilę pótniej 

runęły dalsze kondygnacje oficyny, 
grzebię.c pozostałych pod gruzami 0-
statecznie. 

Wiadomo obecnie, że pod gruzami 
znajduje się matka z dzieckiem, która 
żyje, gdyż utworzyło się nad nię. skI&­
pienie. Trudno stwierdzić narazie ile 
osób zginęło. 

Na miejsce wypadku przybyły wła­
dze prokurators'kie, które już przystą.­
piły do wstępnego śledztwa. Natych­
miast po wypadku przybyli też przed-

stawiciele władz miejskich i min. spr. 
wewn. Kościałkowski. Dom, który u­
legł katastrofie, bYł w r. 1909 częścio­
wo naprawiony, przyczem dobudowano 
wówczas 2 piętra. Już wtenczas okaza­
ło się, że w pracach tych były poważ-

. ne niedokładności. (w) 
W domu od frontu urodził& !llę Cu­

rie-Skłodowska. W zawalonej oficy­
nie przed 20 laty nadbudowano dwa 
piętra. Od 6 lat zauwaiono, że ściany 
oficyny się rysują.. Na fakt ten loka-

80 górników 
iyw(em pogrzebany(h w kopalni 

8trtUllme n.le~;rę8cie ." Tratł8'VamN 

L o n d y n (P A~. W miejscowości I straszny wybuch. ł J:!!uropejczyków i 
Ermelo w Tran8vaa.lu w pobliżu E- 75 tubylców zostalo . żywcem pogrze­
stautia. nutopił .. kopalni włgl& banych. 

torzy zwracali uwagę gospodarzowi 
domu dr. Henrykowi Fiszhautowi. 
który w tej chwili przebywa na. kura­
cji w Karolowych Warach. 

Na miejsce wypadku wezwano 4 
oddziały straży ogniowej i kilka. k&­
retek pogotowia ratunkowego. Wszyst­
kie oddziały pracowały l!!"zy wydoby~ 
waniu zabitych i rann ch-z pod gru­
zów. W godzinach rannych zdołanG 
WYdobyć z pod zawalonego domu Ka.­
rolinę Frauster, krawcową. Bronisła.. 
wę Frauster, Arona Feinkuchel',l~ Al .. 
mana Rycymana, Bruchen Feinku,. 
chen, Natana Reusena, Hanka Lanc. 
Kizię Reis, Dobe Kirchenbra.t. Pod 
gruzami znajduJą. się jeszcze rodzice 
Goldblata, matka jego Cheindla, oj­
ciec Srul i sioetra Lonia. 

Poza tem Hasken Fraueter, Jan­
kiel Frauster, Hersz Frauster i Ruchla 
Roseman. Musiano r&wniei: udzielić 
pomocy 12 strażakom, usuwają.eym 
gruzy. Ze względu na szczupłość po­
dwórza strażacy wynoszą. belki, de!'9ki 
i gruzy na ulicQ. Akcja ratunkowa 
jest jeszcze z tego względu znacznie u­
trudniona, ponieważ istnieje obawa 
runięcia dalszej części Gficyny. 

Ogółem zabitych jest 8 oeób, 16 zaś 
ciężko rannyoh. 

Wydział inspekcyjna.budowlany 
przeprowadzi je~zcze w bież. tygodniu 
generalną. lustrację domów na Starem 
Mieście,. gdzie podobno "Gzi zawale­
niem kilka kamienic. Zbadany ma 
być m. in. stan kościoła Dominikanów 
przy ul. Freta 10, gdzie, według otrzy­
manych meldunków jeden z fUarów 
grozi ZAwaleniem. (w) 

-e pozłlJolimy na okrada -e o S ił 
Kapitał, znajdui~(y sie w reka(h żydowski(h, iest własnośd~ narodu polskiego 

L 6 d Ź, 31 lipca ł ja.kie z tej strony grozi naszemu życiu im nawe.t udaremnić już postaoowion.1 do Palestyny. 
Wywożenie przez Żydów kapitałów gospodarezemu, a w konsekwencji zarzQ.dzenia lub zdyskredytować jakiś Na każde wspomnienie o możliwo-

z Polski do Palestyny przybiera coraz także i walucie naszej. projekt, jeżeli tylko mógłby on w prak- ści ograniczenia. swobody obrotów 
większe rozmiary i nie pozostaje w Żydzi są. u nas rzecznikami stupro- tyce dopl"owadzić do pewnego ograni- pieniężnYCh z zagranicą. dostają. Żydzi 
żadnym stosunku do emigracji samych centowej wolności gospodarczej. Żydzi, czenia swobody ruchów przedsiębior- białej gorą.czki. Prasa żydOWSka po­
Żydów. Emigrują. bowiem tylko Żydzi mają.c przemożny wpływ na życie or- ców żydowskich. Liberalizm gospodar- święra całe szpalty na to, by wykazać 
bogaci. Gdyby istniała statystyka, z ganizacyjne przemysłu i handlu, 1IDie- czy Żydów jest bardzo podejrzany i nie i dowieść, że wprowadzenie kontroli 
której możnaby dowiedzieć się, ile ka- motIlwłają wszeUde próby zrzeszania powinien być przyjmowany przez czyn- obrotów pieniężnych z zagranicą sporo­
pitału, wY""'iezionego z Polski, przypa- si, przedsiębiorców i zawierania poro- niki miarodajne za dobrą. monetę. Li- wadziłoby na Polskę katastrofę finan­
da na jednego Żyda emigranta, to by- %Umień w cełu ograniczenia małojat- beralizm pozwala. Żydom wycill-gać z sową., że złoty natYChmiast załamałby 
łaby to statystyka zasf.raszaję.ca. I nej konkurencji. Niestety, Ciągle je-

I 
Polski miljonowe kapitały w sposób się, że musielibyśmy pożegnać się z na.­

może otworzyłaby oczy czynnikom l"ur Szcza m.&ję. oni t.akie wpływy, te eel najbardziej dla życia gospooarczego dzieją na. otrzymanie potycUJk Z8gN.o­

dowym na wielkie nieoozpieezeoństwo, swóJ osi~ajł. Bar9zo często udaje sit szkodliwy i wywozić je bez przesz.kód nieznyeh, ~~ przemy8ł zostałby pozba-



w 

WiOl - kredytów towarowych i pie~ 
niężnych i t. p. _ 

PI zed trzema, czy czterema. laty u­
siłowano wprowadzić w Polsce coś w 
rodzaju "prywatnej" kontroli obrotów 
pieniężnych z zagranic~ Wywarty zo­
stał wpływ na banki i kantory wy­
miany, aby przy sprzedaży wa.lut za.­
granicznych domagały się przedłożenia 
dowodu, że nabywane waluty przezna..­
czone są. na zapłacenie jakiegoś real­
nego zobowiązania. Niektóre banki z 
początku gorliwia wywiązywały się z 
tego obowią.zku ~ niebawem jednak 
wszystko ucichło i po dawnemu kai­
dy, kto chce, może przekazywać za­
granicę dQwolne SUP1Y, wywozić całe 
kufry banknotów złotowych lub naby­
w~ć obce waluty i te wywozić. 

Nikt inny tylko Żydzi storpedowali 
t~ tak słabiu~ próbę rozcią.gnięcia 
kontroli nad obrotami pienit:żnemi z 
zail'anicę.. Obawiali się, że po te) 
pierwszej próbie przyjdzie oficjalna re­
glamentacja obrotów dewizowych, któ­
ra utrudni ewakua.cję ka.pitałów z 
Polski. Od tego czasu wogóle nie mówi 
~ię o ograniczeniach dewizowych, a 
głosy ekonomistów, pod n oszę,ce ko­
nieczność takiej kontroli, przebrzmie­
wają bez echa. Nieżydowskie sfery 
przemysłowe niejednokrotnie porusza.­
ły sprawę wywozu kapitałów z Polski 
do Palestyny. Ze strony czynników 
rządowych padała zawsze następująca 
odpowiedź: Reglamentacja obl'otów de­
wizowych niewiele pomoże, gdyż tydzi 
zawsze znaJdą sposoby ~zmuDlowa· 
nia ptenł,dzy zagraniCtl. Wprowadze­
nie kontroli nad obrotami zagranicz­
nemi pieniądzem wywołałob~' tylko 
nowQ. falę korupcji i nadużyć. 

Jest w tem stanowisku dużo słusz­
ności. Jeżeli bowiem kasjerzy kolejo­
wi na. dworcu l"nrszawekim nie mogli 
oprzeć się pokusie puszczania w obieg 
fałszywych pięciozłotówek. to zaiste 
trudno zaręczyć, czy urzędniCY, któ­
rym powierzonoby kontrole nad obro­
tami pieniężnemi z zagranicę. oka.za.­
lihy się w każdym wypadku odporni 
na ataki :ra\razy korupcyjnej, reprezen­
towanej w naszenl państwie przez ty­
d6w. Tej obawy nie byłoby, gdyhy 
rzą.d powiedział urzędnikom 'Prawdę 
'i odwoJał Si., do Ich UCZU~ narcdoWYCh, 
gdyby uświadomił ich, te cały nfLród 
polski w i~h. ręe-e złozył zadanie czu­
wania nad beąfec:r:enstwem majątku 
narodę!"go,. _ poJ~~eg~ ~ed ~aobup..­
klem I;fdowskfm. Ale tak mógłby po­
stawić spraw" _tylko, n'ęd nat6dowy. 
Widzimy na tym prZykładzie. że trud­
no jeet rozwiJv:ać niektóre zagadnienia ' 
polityki ~o!!!podarcze_i i finansowej nil'­
zależn.łe od systemu politycznego. Jed­
no i dru.gie ścł~]e jest ze robą zwił!­
~ane_ 

- Moie nam kto! powieddeć -na tO': 
Ił ' niech tam tydżł zabIerają IJWOJe 

-ptenJ~dl'e I niech tylko wynoszą sIę od 
nas" Takie tl'tpa.trywanie byłoby nie­
słuszne. ty4z1 "woJej własnośet w Pol­
sce nie maJIJ. Kapitały, majduJtce się 
w rękach Żyd6w, ., owocem prllcy 
Polak6w, 'łVYeiśn1ęte zo....tttllły z gospo.. 
dar':ltwa polSkiego. 

Mueimy, niestety, !,odzM sic z tem, 
ż& Żyd może zdobyty w Polsce kapitał 
użytkować,. jak długo zamieszkuje w 
Polsce, ale nie fest dopusl'czalnem, aby 
wolne mu było kapitał ten z Polski 
wywo:d6. Pieniądze, które Żyd wywo­
zi do Palestyny, to &krystalizowana 
praca społecreństwa polskiego, to 
cząstka mafętku narodowego Polski. 
To musi pozosła6 w Polsce. 

A jeżeli już Żydzi roszcz,," sobie pra­
Wo do kapitałów, które zdobyli w Pol­
sce rękami polskiego robotnika i z kie­
szeni polskiego konsumenta. jeżeli u­
ważają., że wolno im te kapltałyewa.­
kuować do Palestyny, to naród polski 
musiałby zaż~dać gwarancji, fe 
W!zyscy tydzl opuszcq. natychmiast 
PoISk" ale nietylko ci, którzy posiada­
ją, kapitały. Dopóki takiej gwarancji 
niema, nie wolno nam biernie tolero­
wać wywożenia kapitałów żydowskich 
do Palestyny, tem b!trdziej, że w włęk­
s7:oścl wypadków mobilizacja tych ka­
pitałówodbywa ełę w sposób oszukań­
czy, zapomocQ, złośliwych banknH'tw 
itp.,? czem pisaliśmy w ubiegłym t y­
gOdntU. 

Polska - "Rapid" 1:0 
W ar s'z a w a. (Tel. wł.). Repre­

zentacja polska, z.Ioż,ona z graczy orze­
bywajacych w Warszawie na Biel-anach 
w treningowym obozie przedolimpij­
skim roze~rala w środę spotkanie z jed­
na z najsilnielszych drużyn na konty­
nencie dług<>letnim mistrzem Austrji, 
.,Rapidem". 

W pierwszej czętct I(ry jedyną bram­
kę dnia uzyskał Piec. Sędziował p. 
Walcak.~) 
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Obywatele włoscy opuszczają w dalszym ciągu teren Ablsynjl- Znamienne oświad­
czenie Jednego z wyższych urzędników abisyńskich 

L on d y n. (pAT.) Specjalny kore­
spondent Agencji Reutera donosi z Ad­
dis Abeby, stolicy- Abisynji, źe zgórą 
miljon Abisyńczyków przygotowuje 
się intensywnie do wojny. Nawet 10-
letni chlopcy uczą się władać bronią· 
Obywatele włoscy w dalszym ci~gu 0-
puszczajQ. teren Abisynji. 

W Addis Abebie pozostałjt tylko 
Jedna Włoszka. Odąlowa pOsła wło-

skiego w A-ddis Abebie Vinci'ego wzię­
cia udziału w uroczystościach z okazji 
rocznicy urodzin cesarza uważana je..,t 
przez szerokie koła za niewybaczalną 
obrazę. Niektórzy doradzaję. nawet ze­
rwanie stosunków dyplomatycznych z 
Włochami z powodu zachowania się 
posła Vinci'ego. 

_W Addis Abebie nie wiedzą, jakie 
są. za.mierze'nia Ligi NarocJów 1 jakie 

Liga . arodów konferuie~ •• 
Pleł"1'vs#e "oa/mowy min. Lavala - Cesał". AbisynJI mUcey 

G e n e w a (PAT}. Dzieiejsze po- również przez sekretarza generalnego 
!liedzenie minęło -na licznych konfe.. ł Ligi p. A venola, a nastę~nie przez 
rencjach i rozmowach, które prowa- przewodniczłJ,cego Rady LigI p. Litwi-
dziU między !lobą poszczególni delega- nowa. . 
ci na 87 nadzwyczajną sesję Rady Li- Poufne ~onferencJe kontynuowane 
gi Narodów, poświęconą. zatargowi były równiez popołudniu. 
włosko-abisyńskiemu. O godz. 17-ej zebrała się na posie.-

Rano min. Laval odbył dłuższą na- dzenie poufne Rada Ligi Narodów. 
rad~ z delegatem włoskim baronem P a ryż. (PAT). Agencja Havasa 
Aloisim, następnie zaś przyj~ł delega- d-onosi z Addis Ab~by: 
ta hiszpańskiego Lopez Ollvana. Cesarz zapytany, czy 1.godzłłby się 

Równocześnie dele.-:;-at angielski na mandat międzyna.rodowy Ligi Na.-
min. Eden przyjął delegata abisyil- rodów nad Abisynją, powstrzymał się 
skiego p. Havariatę, poczem odbył ocli odp<>wiedzi. Milczenie to jest in­
konferencję z delegatem włoskim ba- terpretowane w ten sposób, iż cesarz 
ronem Aloisim. W południe min. E- z.~()dziłby się na takie r-ozwią;zanie, 
den lIpożył śniadanie z sekretarzem gdyby mu ie zaproponowano. Po­
Ligi Narodów p. Avenolem. wszechnie jedna.k przypuszczają., it 

Delegat abiRyf:tski przyjęty był sem nie wystąpi z podobną proPOZycją. 

Otiilg morderczym ogniu karabin6w 
Bandyci usilowali ,~ysad#ić pocl({g w powletr~e' 

S z a n g h a j (PA T). Według na- morderczy ogień karabinowy bandy­
de~łanych tu wiadomości, na POCiągj tów straż poci~gu odpowiedziała strza.­
linJi wschodnio-azjatyck. jej dokonano łam. i 1 zmusIła do ucieczki napa. dalIJ!­
napadu. Maszynista, który zauważył eyeh. Dwu strażników kolejowych 
polożny na Bzynach'nabi5j , dYn8.Ińft~ odniosło rany.- \ '-
wy, -y.' 'Po-r,ę- pociąg zati'zymał. _ Na _. 

Echa sensacy!nego zabójstwa 
, senacie -argentyńskim 

.",I o,.d~ .. ca sen. Borda Be1łere chcial się wykręcić od odpo- . 
'Wid~ialności 

Buenos Aires (PAT). Obecnie 
wychodzą. na jaw sensacyjne szcze­
góły zabójstwa senatora Borda lklhe­
re w senacie ar3entyńskim. Mianowi­
cie jeden ze stenografów senackich 
DUIon poinformował wkrótce po do­
konanym zabójstwie senatora Bravo, 
że w chwili aresztowania mordercy w 
pokoju stenografów, sekretarz prywat­
ny min!stra rolnictwa. niejaki Duggan 
namaWIał pozostałych stenografów do 

zeznanIa, jakoby widzieli, że zabity 
Borda Bohere trzymał w ręku rewol­
wer, którym groził ministrOwi rolnic­
twa Duhan. 

Zeznanie DU10na potwierdzłIł inni 
stenografowie. Inni świadkowie ze­
znali również, że Behere był bezbron­
ny. Poza tem rzeczony rewolwer zna­
leziono w mieszkaniu zabitego. Ma­
newr Dug3'ana miał na celu zwolnie­
nie od odpowiedzialności mordercy. 

-- -·_-------
Ofiary gór 

w ł e d e ń. (PAT). W Przedarulanji 
wydarzyła się katastrofa: trzej tury­
ści, wS'Pinający eię na szczyt Zimba 
g,padli do przepaści i wszY's'cy trzej po­
nieśli śmierć. . 

Przy wspinaniu się na górę Stadt­
wand-Grat pod Wiedniem spadł z wy­
sokości 150 mtr. i 'zabił się turysta wie­
deńczyk. 

Wykaz uczelnI prywatnych 
w a. r s z a w a. (Tel. wł.). Mini­

ster.stwo wyznań i oświecenja publicz­
nego ogłosiło wyka~ 381 prywatnych 
gimnazjów ogólno - kszŁakl\cycp oraz 
seminarjów naUCZYCielskich. które w 
roku szkolnym 1935-36 mają pra.wa 
s:;,kół państW()wych. (w) 

Panika w gdańskich kolach gospodarczych 

są plany mocarstw europejskich w()­
bec konfliktu włosko-abisyńskiego. 

J eden z wyższych urzędników 0-
ŚWiadczył korespondeontowi, że Abi­
syńczyey mają nadzieję, że Włosi icll 
nie zaatakują. Zdajemy sobie - po­
wiedział - sprawę z tego, że szanse 
sę. przeciwko nam. Jak się zdaje jed­
nak, Mussolini poszedł tak daleko, ~e 
nie może już eofnąć się. W krajU 
wszyscy wiedzą, że cesarz pragnie po­
koju, o ile może on być osiągnięty ho­
norowo. 

P r e t o r j &. (P AT.) Władze połud­
niowo-afrykańskie ogłosiły, iż obecnie 
dozwolone jest wstępow8inie w charak­
terze ochotników do armii włoskiej 
lub abisyńskiej, ale w razie rozpoczę­
cia kroków wojennych zaciągnięcie si~ 
do jednej z walczących armij będzie 
nielegalne. 

Prawodawstwo brytyjskie. które ró­
wnież obowi~zuje w Południowej Afry­
ce. zabrania obywatelom brytyjskim 
zaci~gania się do armji, będącej w sta­
nie wojny z krajem, utrzymującym p~­
kojowe stosunki i z Wielką BrytahJQ, 
i z imperjum brytyjskieOl. . 

B o s t o n. (PAT.) W tutejszej dziel­
nicy murzyńskiej zjawił się pewien o­
!'obn ik, podaj~cy się za oficera wer­
bunkowego armji abisyńskiej. Gdy 
rzekomy oficerz werbował dwóch mu­
rzynów. w sprawę tę wmieszały się żo­
ny zwerbowanych. W rezultacie zaj­
ścia powstało zbiegowisko i wywią7a­
ła się walka. Jeden z murzynów zo. 
stał ciężko ranny nożem. Policja 
wszczęła poszukiwania za rzekomym 
oficerem werbunkowym, który narazie 
przepa.dł bez śladu. 

Stow. Kobiet Kat'oUckleh 
wobec wyborów 

l .. 6 d Ż, 31. 7. lak siC dowiaduj&my, 
Ka1o'1ickie'. Stowarzyszenie- j Kobiet w 
Łodzi . n le. d6konnło: wyboru -d~legata; 
do -okręgow~go k01eglum wybor.czego. 
Zamiast ?wolać zebranie wyborcze. 
zarząd Kat. Stow. Kobiet Wystosował 
pismo do wojewody łódzkiego, m?ty­
wując swe negatywne stanOWIsko 
tem. że Kat. Stow. Kobiet jest organi~ 
zację apolityczną. . Pismo to został() 
podpisane przez J. E. ks. biskupa Ja,;. 
sińskiego. 

.W §rodkowycb !ltanach panuj" niebY­
wałe upałY. Z powodu -porażenia słonecz­
nego zmarły w ci~u kilku ostatnich dni 
3 osoby. 

* BIAkup klltollcki hrabstwa Down (w Ul-
sterze) ogłosił odezwę, wzywaj!\~ do skłll­
dek na pomoc dla ofiar rm;ruchów w Bel~ 
faście. Pi. ze on w odezwie, że w wyniku 
zaburzeń, 1.M6 osób w Ulsterze wstało b~ 
dachu na.d głową.. 

* W sądzie okręgowym w Akke odbyła 
się sprawa przeciw Arabowi Achmedowi 
Najlf Cha.lkisowi. oskartonemu o zamor­
dowanie w kwietniu br. nad granicą sy­
ryjską obywatela estońskiego Johannlsa 
Waj n 118 a. , który wraz z żoną swą usiłQwał 
przekroczyć nielegalnie granicę. Mord&r­
ca wytropiony został przy pomocy p",ów 
policyjnych. Sąd skazał Achmeda NaJif­
Chalki511 na kare śmierci przez powiesze­
nie. 

MoiliWlit lam~nl~[ia Iraniry JII~k~-1 
,.. .. 
~ ! 

Gdafisk przygotowuje zarządzenia odwet1owe - Masowe usuwanie t10warów d~ Gdyni 
G et y n i a. (Tel. wł.). Władze gdań­

skie w da.lszym cią.gu nie zdradzają 
najmniejszej ochoty do podjęCia per­
traktacyj z rządem polskim w sprawie 
likWidacji konfliktu z Polską. Długie 
niewyjaśnianie się sytuaeji spowodo­
wało wielką, panikę w gdańskich kołach 
gospodarczych. Panika w d!niu dzi­
sieJszym znalazła . swój wyra z w maso­
wem usuwaniu towarów z gdańiSokicb 

--

magazynów tranzytowych i przewoże­
niu ich do Gdyni. W gdańlSklch ko­
łach gosPOd,arczych liczą się z zatnknię­
cłem l'l'ranicy polsko-gdańskieJ. 

Również spodziewane SQ. w najbliż­
szych godzinach nieznane jeszcze bli­
żej zarządzenia odwetowe władz gdań­
skich. Według krą.żących uporczywie 
pogłosek, władze gdańskie zmierzają, 
do ~ytworzenJa takiej Sytuacji, w któ-

rej polskie Sfery gospodarcze zmuszo­
ne tyłYby w obronie swoich interesów 
prosić rząd o złagodzenie zarż~dzeń, 
zaka~ujących clenie importu w Gdań­
sku. Wobec masowej ucieczki towu. ów 
z gdańskich magazynów tranzyto­
wych, magazyny portu gdyńskiego zo­
stały w dniu dziSiejszym szczelnie za­
pełnio.ne towarami. (p) 
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Anli~h~a uierleń IrlJ a~i~Jń~kim Ilniu 
bywają, się wędrówki kandydatów, tam 
też zjawiają. się delegacje mniejszo­
ści narodowych, zwłaszcza Żydów, wza..­
jem się zwalczających. 

* Na terenie Warszawy ma sięgać po 
mandat premjer Sławek, płk. Miedziń­
ski, prof. Makowski, b. pos. Brun, do 
Senatu zaś byli senatorowie, jak Lubo­
mirski, lub byli ministrowie jak Klar­
ner i Strassbur3'er, obaj przedstawi­
ciele kół gospodarczych, zbliżeni do 
Lewiatana. 

Dlaczego Wielka BrytanJa wstrzym,ała wywóz broni d~ AbisynII? 
L o n d y n, w lipcu. 

Oświadczenie angielskiego ministra 
spraw zagranicznych sir Samuela Hoa­
re w Izbie Gmin. że udzielanie zezwo­
leń na ekgoport broni do Abisynji zo­
stanie cbwilowo zawieszone, było dla 
wszystkich niespodzianką.. Jeszcze ty­
dzień temu mówiło się, że wydanie 
formalnego zakazu jest mało prawdo­
podobne. Wprawdzie było wiadomo. że 
wywóz broni do Ablsyn-ii zahamowany 
został od kilku miEJiSięcy i że oferty p()­
szczególnych firm eks'portowych były 
w większości wypadków z formalnych 
względów odrzucane, aczkolwiek nie 
było wyraźnego zakazu. Zakaz wywozu 
broni z Anglji zbiegł się z takimże za­
kazelI! wydanym przez Belgję i Fran­
cję. co stało się w tym celu, by okazać 
Italji dobrą wolę i zażegnać podejrze­
nia o stronniczość. Minister spraw za­
granicznych a inspirowana prasa ze 
swej strony podkreślali. ż~ zakaz wy­
wozu broni posiada charakter czaso­
wy i że w wypadku komplikacyj wo­
jennych nie można odmówić walczą­
cym stronom prawa sprowadzania 
broni. 

W tej sytuacji postępowanie mini­
sterstwa spraw zagranicznych okazało 
się tembardziej na miejscu. ile że sto­
sunki handlowe z Włochami ustaly 
niemal zupełnie, a obsługiwanie Abi­
synji musiałoby być tlumaczone jako 
jej uprzywilejowanie. Mało kto wie, że 
zadłużenie handlowe Italji wobec An­
glji przybrało nawet po zawarciu an­
gie·lsko-włoskiego układu clearingowe­
go z połowy marca r. b. tak wielkie 
rozmiary, iż angielscy dostawcy woleli 
wstrzymać dostawy. Oficjalnie uznaje 
się ten fak~ tylko w odniesieniu do 
eksportu węgla, w istocie jednak doty­
czy to również dostaw wojennych. 

Decyzja rządu włoskiego o zniesie­
niu 40% pokrycia waluty złotem, co 
wedle angielskich obliczeń miało bez­
pośrednio zwolnić 8.000.000 L .• powinno 
było zadowolnić angielskich wierzy­
eieIi. bo ograniczenie dostaw węglo­
wych w ehwili przygotowań wojen­
l'1ych musiaroby się odbić bardzo do­
tkliwie, Miarodajne ozynniki angi.el­
skie starają. się o wznowienie oorotu 
handlowego, pozbawionego wszelkich 
tarć, w interesie kopalń południowo­
walij~kich. Mówi się nawet o tem, by 
podobnie jak to miało miejsce wobec 

. trudności niemieckIch wierzycieli han­
dlowych, postawiono włoskim przedsi~­
biorstwom kredyty dyspozycYJne dla 
wykonania układu clearingowego. 

Usiłowania. poprawnego zachowa­
nia się wobec Italji nic mogę. zatuszo­
wać faktu, że sympatje rządu I opinji 
publicznej zwracają się w stronę Abi­
synji. Parafraza użyta przez Mussoli­
niego przystowia Wilhelma. II o "czar­
nem niebezpieczeństwie", wskazała 
na niebezpi~elistwo poruszania pro­
blemu rasowego. Oświadczenie Gan­
dhiego. że Indje jako samodzielny czło­
nek Ligi Narodów muszę. korzystać Z 
prawa niezależnej akcji, wskazUje jak 
wiele zależy od traktowania konfliktu 
abisyńskjego pooa. sferę. europeJskich 
powikłań. 

Wstrzemięźliwość Foreign Orfice, 
tak troskliwie nazewną.trz pozorowana, 

• 

KROLEWHA I 6RANDI 

W Londynie bawi nnjmlnd~za córka króla 
\\'Io~kieę:o. :\Iaria Sabaudzka. Widzimy ją 
J"a f<,tn..rrnfji w Inwarzy;=twie amhadadvJ'a 

\\ l()sldogo, b. min. Grallcliego, 

nie idzie jednak tak dalp.ko, by nie 
istniała możliwość intel'wenjov.ania w 
Addis-Abeba. Rząd abisyński skłania 
się rzekomo do udzielenia koncesyj te­
rytorjalnych wzamian za pomoc gospo­
darczą. Nawet wobec projektu budowy 
kolei włoskiej zrezygnuje zdaje się 
Abisynja z opozycji. jeżeli otrzyma od­
powiednie gwarancje dla utrzymania 
swej niezależności. 

Polityka angielska skieruje się za-

tern w tym gorącym okresie po linji 
bezpośrednich rokowań z Italją. i Fran­
cją, po p().siedzeniu Rady Ligi Naro­
dów, której jedynem zadaniem będzie 
utrzymanie w ruchu machiny koncy­
Ijacyjnej, aby w ramach układu poko­
jowego umożliwić nasycenie ekspansji 
kolonjalnej Włoch. Że w WhitehaIl na­
dzieje na powodzenie tego programu 
są sceptyczn ie oceniane. nie trzeba 
chyba dodawać. Bys. 

Turcy opuszczaJą namunIę. 
Odbywa. się obecnie maso\\a wędrówka powrotu Turków do ojczyzny. DzieJe si«: 
to na zarządzeniE' hemela. który osiadlych od wieków Turl,ów przesiedla do Ana­
tolji. Na zdjęci':J widzimy reemigrantów tureckich w dziel.nicy portowej w 1(on-

stancy oczekujących swego statku. 

tak, że władze były zmuszone w urzQ­
dach oraz instytucjach takich, jak np. 
magistrat czy ubezpieczalnia, zarzą­
dzić zestawienie uprawnionych - bez­
pośrednio. 

Niebawem dowiemy się o liczbie 
uprawnionych do głosowania, nieba.­
wem też dowiemy sit:, jak wypadną. 

_ 80 I i P e a listy kandydackie. 
Nie mozOlI. powiedzieć, żeby zainte- Dotąd wiadomo, że głównym ośrod-

resown,nie wybornmi tyło -.: zbyt w1el- kiem, w którym skupia się akcja wy­
kie. Inaczej bywało dawnemi laty, I borcza, jest lokal BBWR. przy ul. Ma,. 
kiedy wybory poruszały opinją pubIicz- tejki. Tu skupia. się ona w ręku obu 
ną. Zgłaszanie siQ do rejcstracji wy- sekretarzy. byłych pOSłów Czernichow­
borczej do Senatu było bardzo słabe, ski ego l Brzęka-Osińc:;kiego. Tam od-

Pono b. pos. Car ma być postawio­
ny w Kielcach, gdzie do Senatu kand­
clydować będzie b. sen. Rostworowski; 
kandydować tedy mają. obaj referenci 
ustawy konstytucyjnej. . 

B. marszałek Switalski nie Zajmie 
żadnego stanowiska państwowego, ale 
zostanie powołany do Senatu przez p. 
Prezydenta jako nominat. Na Pomorzu 
do Senatu będzie kandydował b. min. 
Jan ta-Połczyński. 

* 
Niesłychanie sprytne stanowisko 

zajmu ili ukraińscy "undowcy". Rada. 
l1''''',~,ln1 powzięła uchwałę, nakazują­
Cfl l1d '·~· l w wyborach, ale ostateczną. 
r1~,.'.~ .• pozostawiła egzekutywie par­
t .' j . '1 ,. 7:'1Ś wyczekuje. wyników zgro­
macln'ó w?borczych: jeżeli na zgroma­
dzeniach zostaną wystawione kandy­
datury. przedstawione przez ,.Undo", 
w takim l'azie part ja pójdzie do wybo­
rów. Gdyby zaś do tego nie doszło. w 
takim razie "Undo" gotowe jest dać 
hasło abstynencji, co zresztą. jest mało 
pra wdooodobne. 

Wśród ugrupowań ruskich jedno 
idzie bezwzjlędnie - to grupa. kiero­
wana przez biskupa stanisławowskie­
go Chomyszyna. 

* 
Pośród Żydów jest duże zdenerwo­

wanie. Sfery kierownicze BB. stają 
na stanowisku utworzenia przez Ży­
dów jednolitego frontu t. zn. porozu­
mienia się wszelkich odcieni żydow­
skich i sjonistów i ortodoksóW. Nie­
porozumienia pomiędzy niemi są bar­
dzo silne, głównie na tle osobistern. 

Czołowi przedstawiciele sjonistów, 
którzy kierowali dotąd klubem żydow­
skim, nie posiadajlJ, pewności, czy np. 
b. pos. redaktor .,Chwili" dr. Rosm.a­
rin uzyska mandat, czy nie. O tern, 
żeby wszedł rabin krakowski b. pos. 
Thon. zdaje się trudno mówić. 

Rozgoryczenie jest tem · większe, ze 
przecie Koło Żydowskie, uprawiało w 
Sejmie taktykę wybitnie oportuni­
styczną.· 

WARSZA WlANIN. 

Obsuwanie się zllem·i 
p a ryż. (TeJ. wł.) Ogólne zaniepo­

kojenie wywoła.ło w Konstantynie 
(Algerja - Afr. Płn.) nagle obsuwanie 
sIę ziemi. Część dzielnicy miasta, po­
łożona na wzgórzu. jest poważnie za­
grożona.. Szereg budynków tubylców 
zawaliło się. 

~ie~miu uu~~uil[J[~ i ... ani ie~nell WJ~If[y 
Przedwyborcze plakaty płowieją smętnie na słońcu I deszczu 

Od własnego korespondenta .. Orędownika" 
W ł I n 0, 27 lipca 

Za.ledwie p6łtora miesiąca dzi<!1i 
nM od dnia glosowania do ciał usta­
wodawczych, a mimo to atmosfery wy­
borczej wcale tu nie ?,nać. Wprawdzie 
na murach wiszę. olbrzymie płachty 
ogłoszeń urzędowych, w zy\\ ające do 
rejestracji osoby, posiadające prawo 
wyborcze do St'natu, ~je plakatów tych 
nikt nie czyta, tak, iż płowiej/} one na 
słońcu i dt'lszczu, nie pozostawiając go 
sobie żadnego wrażenia. 

Udaję się do gmachu map:istratu, 
gdzie w obszernej sali po~iedzeń za"lia­
da komisja rejestracyjna, złożona z 
siedmiu osób. Niema dosłownie ani 
jednego rejestrującego się: Chcę pocze­
kać, aby zabaczyć takiego, co nietylko 
posiada uprawnif::nia wyborcze, ale 
chce też z nich korzystać. W między­
czasie zapytuję. jak wiele osób już się 
zal'ejt'strowalo. Najpierw nie chcą mi 
da : odpowiedzi. a potem ktoś z urzę­
dującyC'h rzuca cyfrę coś 3 czy też :3 
i p6ł . tysiąca Cyfra ta, zważywszy na 
brak ożywienia w ruchu rejestracyj­
nym, który miałern możność naocznie 
zaob~erwować. nie wydaie mi się jed­
nak prawdopodobna Widzę, że nicze­
go się nie dowiem. Opuszczam więc 
salę, rezygnująC' również z nadziei za­
bączenia. "sumiennego" wyborcy. 

Na drugi dzień "sanacyjne" "Sło­
wo" podało, Iż liczba zarejestrowa­
nych wynosi 1.200 osób, podczas, gdy 
wSlystkich uprawnionYCh ma być 3 
tys. Żadna jednak z tych cyfr nie jest 
ścisła. Nie będzie przesady, gdy liczbę 
uprawnionych do ~łosowania. do Sena­
tu określimy dla Wilna cyfrę. 7, a na­
wet 8 tys. osób. Należy przytem zazna­
czyć, że spiSY wyborcze zapełnię. się 
drog/} ściągania list c1.lonkowskich od 
poszczególnych organizacyj, podczas, 
gdy dobro\volna rejestracja nie prze­
kroczyła 10 proc. ogólnej liczby upraw­
nionych do głosowania. 

Wezwania organizacyj "sanacyj­
nych" niewiele pomogły. Gdy w dniu 
dzisiejs'!ym ponownie odwiedzilem ko­
misję rejestracyjną.. przeniesioną. nb 
z wielkiej sali posiedzeń do małeg-o po­
koiku pod nr. 35, znów zastałem 
siedmiu urzędująeych i ... ani jedne­
go rejestruJącego się. 

Jeszcze mniej wie przeciętny oby­
watel o wyboraCh !:lejmowYch. 'Wpraw­
dzie prasa "sanacyjna" pisze coś od 
czasu do czasu na ten temat, ale mało 
to kcgo interesuje. 

W "san8ryjnym" .,Ktlrfer7e \Vileń­
"lkim" wyczytaliśmy. że I!dzieś. nod 
Warszawę. ... "enrtl'cy biora, urł1.iał w 
7,gromartzeniach wyborc7.ych". Jak ta­
ka "Jnformncja" wygląda w. rzeezywi-

. 
słości, dowledzie1iśmy sie tu, na miej­
scu. Oto jedna z organizacyj zawodo­
wych wybrała na członka zgromadze­
nia wyborezego adwokata-narodowca.. 
Obdarzony tym "zaszczytem" mecenas 
bawi nad morzem i zapewne nic nie 
wie o "splendorze", jaki go spotkał. 

Zresztą. na tem bynajmniej nie 
kończą się kłopoty wyborcze "sanacji" 
wileńskiej. Gdyby do wyborów stanę­
ła opozycja, cały impet skierowanoby 
przeciwko przedstawicielom stron­
nictw opozycyjnych i w tej walce jakoś 
utopionoby antagonizmy wewnętrzne. 
Dziś, gdy na placu boju zabrakło na­
prawdę niebezpieczneg-o przeCiwnika, 
cala rozgrywka o mandaty i djety po­
selskie musi się odbyć wewnę.trz "sa· 
nacji". Widok będzie rzeczywiście p()o 
cieszny. Już dziś slygzymy pytan ia: 
Jak sobie dadzą radę mężowie zaufa­
nia .. walczących" kandydatów, gdY' 
snotkaią się przy urnach wyhorcz~'ch? 
Kto i .komu b~dzie patrzył na ręce? 
Jak będą namawiali wyborców do gło­
sowania i jak im wytłurnn('z~, że, daj­
my na to, p. Okulicz z "Kuriera "Vi. 
leńskiego" jest lepszy od p. :\lackiewi­
eza 7.1') .. Sło\\"a"? 

Wyborca kre~owy ma już w łel 
snrawie pogląd zupełnie wyrobiony. 

P. KOWNACKt 
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35) 
Był całkiem purpurowy. 
Myślała., że rażony został apoplek-

sję.. 
Zadzwoniła. 
Wszedł lokaj. 
- Prędko! Prędko I Pomóż panuJ 

- rzekła. 
- Pan nie potrzebuje żadnej .po-

mocy - odpowiedział lokaj. - Pan 
śpi. 

Rzeczywiście księ.żę pogrążony był 
w głQbokim śnie. 

Lokaj wyszedł, przywykł bowiem 
do pOdobnego widoku. 

- Pijanyl Nieprzytomny! - szep~ 
nęła Renata. 

Nagła myśl przebiegła po jej głowfe. 
Mogła uciekać. 
Jej prześladowca nie był w stanie 

zatrzymać jej. 
Opuściła szybko salę, działając pod 

wpływem powziętego nagle postano­
wienia. 

Przed nil'}. znajdował się llTzedsfo~ 
nek, zamykany żelazną kratą. 

Pobiegła ku tej stronie. 
Lecz zaledwie tu przybyła, w cieniu 

podsienia rlojrzała ogromnego wzrostu 
człowieka w długiej tunice z czerwo­
nego jedwabiu, w fezie tureckim. 

Był to murzyn o wstrętnych, 0-
brzydliwych rysach twarzy. 

Oparł się o kratę, skrzyzowawszy 
:ręce na olbrzymiCh piersiaCh i nic nie 
mówiąc, zatarasował jej drogę. 

- Przez litość - rzekła ona. - J~ 
żeli masz serce, zdolne wzruszyć się 
ezemkolwlek, jeżeli oburza cię ni~ 
sprawiedliwość, jeżeli ... 

ZĄtrzymała się. 
Murzyn zawsze w jednakowej pozy­

cji, otworzył usta, ukazujQ.C szereg zę­
b6w, białości alabastru. 

- On mnie nie rozumie - zawołała 
nenata. 

Starała się odsunąć strasznego cer­
bera. 

Dotknęła n,awet swoją białą rękę. 
tej czarnej masy, podobnej do bronzo­
wego posągU. 

Murzyn nie poruszył si~. 
Renata była doskonalesŁrzeiona, 

o ucieczce zatem niepodobna myśleć. 
Weszła więc na schody, kierując się 

ku swojemu pokojowi, nie przeehodząc 
wcale przez salę jMalnę., w której po~ 
zostawiła śpiq,cego Beslebena. 

Na progu siedział jakiś ezłowiek. 
. Był to Aleksy. 

- Więc twój pan wyszedł? - zapy­
tała. 

- Jest pijany, a to tyle znaezy, jak­
by go nie było - odpowiedział lokaj. 

- Chciałam z tego skorzystać i u­
eiM. Wyjścia jednak s~ strzeżone. Czy 
pomożesz mi do ucieczki? 

- Kto raz tu wszedł, ten wychotizi 
tylko za pozwoleniem samego pana! 
A jednak będę próbował. 

Aleksy poszedł za Renat$). do jej po~ 
koju, nie przerywając rO'lmowy. 

- Tak, będę próbował I - powtó. 
rzył. 

- 0, Boże! nie opuszczaj mię. Mam 
ojca., narzeczonego, tylu PTotektorów, 
którzy nademną czuwają.. lakim to 
dzieje się wypadkiem, że jeszcze tutaj 
jestem' O, gdybym Tl'rzynajmnfej mo­
gła posłać do nich list! 

- List? ja go oddam! - rzekł Ale­
ksy. 

- Wszak m6wiłeś, ~e nigdy nie wy­
choozisz! 

- Wyjetdżam często wraz z wot­
nieą· 

- I mógłbyś mi usłużyć, nie oba­
winiąc się zdrady swojego towarzy~ 
sza? 

- Zdradziłby mię, ~dyby się ezego 
domyślał, a.le będę działał ostrożnie. 

- Jutro otrzymasz list. 
Aleksy się ukłonił, ch~c odejść, ale 

Renata go zatrzymała. 
- Posłuchaj mie - rzekła. - Pr~ 

szę cię o usługę. Czy zgadzasz sfę? 
Czy obawa nie będzie silniejsza od chę­
ci zbo~acenla się? 

- Pan ' mię często, bardzo często 
Okropnie katował. Pragnę pom§cić się 
na nim - a naprzód opuścić ten dom. 
ułatwiai~c 7.arazem i pani ucieczk.,. 

- Nie ohawiając się tego, co p6t­
niej na~tąpi? 

- Nie, J'Onf~waz llcfeknę ra~em ., 
pani".. Staraj si, więc pani przygoto­
wać list. 

- O. moja wdzięczność będzie be~ 
granic. Uczynię cię szczę§Jfwym. 

Aleksy llklę,kł i J)&kornie ucałował 
kraj szaty Renaty. - -

Usiadła. 
On stał przed nlę. ze schyloną gło­

wIJ. 
- Jakże urządzimy tę ucieczkę? -

zapytała. 
- Pragnq,łbym zbadać mIeJsco­

wość i odszukać najskuteczniejszy sp~ 
sób . .• WychodzQ.C stę.d, gdzie się uda.­
my? 

- Do mojego oka. 
Renata nie posiadała się z radości. 
Prawie nie zwracała uwagi na to, 

co mówił lokaj, który bardzo bacznie 
nasuwał rozmaite trudności. 

Pobiegła do biurka., jakiei jednak 
było jej zdziwienie, gdy nie znalazła 
ani pióra., ani atramentu. 

Aleksy zrozumiał jej kłopotliwe 
położenie. 

- lutro przyniosę pani wszystko, 
czego tutaj brak. 

- Teraz - mówiła Renata.. spoglą­
daję.c łagodnie na Aleksego - op~ 
wiedz mi o nieszczęśliwej istocie, 
zamkniętej tutaj, o umysłowo Chorej, 
którą książę trzymał pod kluczem. 

- lakto? Pani wiesz? - zawołał 
Aleksy, drżąc z przerażenia. 

- Bezwątpienia. Widziałam ją. 
wczoraj, kiecły uciekła do ogrodu. D'l 
tej kobiety cheiałabym się zbliżyć, ale 
koniecznie. 

- Pani chcesz ... niepodobieństwo, 
onaby pani". za'l)Ua. 

- Nie. Sę.dzę przeciwnie. ze za­
miast mnie zabić, u§miechać się bę­
dzie. 

Aleksy namyślał się. 

- Dobrze - dpowiedzfał. - Każdy 
z nas zkolei ma służbę we dnie i w no­
cy przy drzwiach pokOjU, w którym 
jest zamknięta chora. Posługująca jej 
kobieta sypia w sąsiedniej izbie. D7.i~ 
siaj kolej strzeżenia nieszczęśliwej 
przypada na mnie. Mogę tam panią 
wprowadzić. 

- O której godzinie? 
- O dziesi~tej, jeżeli ksi~żę nfe 

wyjdzie: jeżeli wyjdzie, pójdz1emy tam 
o półn'ocy. . 

- Nie lepiej sk()rzysta.~ z jego ohwi­
lowej nieobecności? 

- Nie, bo może zechce sam wejść 
do niej. 

- leżell jednak będzie w domu, 
czy nfe grozi nam jakie niebezpieczeń­
stwo? A jak nas pochwyci podczas od­
wiedzin? 

- Nlemotltwe, bo ja czuwać będę. 
Uprzedzę panię. wcześniej, tak, żebyś 
mogla łatwo się ukryć. 

- Zl!'oda, ufam ei zupełnie. 
- Niech więc pani czeka na mnie. 

O dziesiątej lub w nocy zapukam do 
pa.ni drzwi. Tylko ... 

- Tylko? .. 
- Tylko, że chcąc sfę dostać do po-

koju ehorej, trzeba przeChodzić dru~ 
gim korytarzem, dalei zaś obok izby 
straży i w ten spo'sób mCl'i;emy być 
podsłuchani, pochwyceni .. 

- Chodź za mną. - przerwała mu 
żywo Renata., kierując się ku miejscu, 
w którem przed kilku godzinami od­
kryła drzwi. - Podnieś odbicie. 

Aleksy poj~ł, czego od niego tę.da~ 
no. 

Po kiJku minutach zostało odsło­
nięte tajemne przej§cie, tajemne, u­
kryte drzwi. 

- Doką,d one prowadzą' - zapy~ 
tała Renata. 

Aleksy zamyślił się. 

- Do salonu ' niebfesIde~ który 
łQ.Czy się z salonem porcelanowym i z 
galerją obrazów, jaka poprzedza .po­
kój, gdzie osadzona jest chora. 

- Czy nie moglibyśmy przejść tę­
d~r, 

- Najnieza.wodnłej. 
Mówiąc o przejściu, Aleksy po­

pchnął drzwi, które otworzyły się bez 
s7.elestu. 

Nie ornym się. 
Tędy właśnie można się było dostać 

do nfebiesklel!'o salonu. 
- Wszystko świetnie sie składa! -

zawołał z nieukrywanę. radością. 
W tej chwili odezwał się dzwonek, 

silnie przez kogoś poch,t!mfęty. 
Pot(\m usłyszano turkot powozu. 
- Odwfpdzlnyt - rzekł Aleksy. -

A za.tem pan wcale nie wyjdzie. 
- Ale czy usposobiony jest do 

przyjęcia' 
- Cbwf1a snu dostatecznym bywa 

środkiem do otrzetwienia po przepiciu 
si~. lestem pewny, że jut wytrzeźwiał. 
Uwaia pa.ni, przybysz nie odjeżtiz". 
MuszQ zobaczyć, kto to przyjecJiaJ i 

czy ~dę mógł zaprowadzi t panlQ. do 
chorej. 

Aleksy wyszedł. 
Renata czekała na niego blisko g~ 

dzinę. 
Nakoniec wrócił. 
- Nie mogę dowiedzieć się, kto jest 

ten przyjezdny jegomość, Nie mIałem 
odwagi zapytać o to odźwiernego. Pan 
zamkn~ł się z przybyłym'w swoim 
gabinecie, niepodobna zatem ani go 
zobaczyć, ani dowiedzieć się o jego 
imieniu i nazwisku. 

- Mniejsza o to, kiedy jesteśmy 
swobodni. 

- O, naj zupełni ej swobodni, może­
my śmiało iść do chorej, kiedy pani 
koniecznie domaga się tego. Ale czy 
pani niczego się nie obawiasz? 

Renata położyła palec na ustach, A· 
laksy oddał jej ukłon, pełen szacunku 
i pokory. 

Zarzuciła płaszczyk na ramiona 
i poszła za lokajem. który, wziąwszy 
lampę z komina, udał się do niebi~ 
skie!\,o salonu. 

Był to pokój bardzo obszerny, do­
brze o~wietlony i wysoki. 

Miał trzy okna, wychod7.ące na ~ 
gród. a ponieważ rzadko kto w nIm 
bywał. przeto bardzo rzadko palono 
tu o~leń na kominie, 

Meble okrywały pokrowce, a na o­
bicia murów zarzucono płótna, by je 
zabezpieczyć od kurzu J Tlyłu. 

Dawała się tu odczuć szczególna 
woń. zwykła w lokalach nIezamiesz­
kałych. 

Niepodobna określić owe~o zapa· 
chu, który jest skutkiem braku przy· 
pływu śwleżegoo powietr7.a. a co na Re­
nacie uczyniło bardzo nieprzyjemne 
wrl\7enfe 

Zarlriała. 
Ale na~le Aleksy otwor7.Vł drn~łt" 

dr'7.wi I wes71i do innp.~o nokoju. któ· 
rego ściany obstawione były J>rzedmt~ 
tam!. wyrohlonemi z porcelany. 

Znaidował:v się tu wyroby z I'OZ­
maitycb epok. z rozmaitych C1;a$6w. 
po wfękRzej c?ęści ozdobIone ry'Sunka· 
mi' 1l'8. lowiolam1. 

W sali byly także różne osobliwo­
ści, dawne bardzo sprzęty, neźblone 
waT.y z marmuru, z bronzu ł porfiru. 
statuy, broil, jednem słowem kolekcja 
przf'dmiotów wy soki e.i wartoścI. 

Ponad tym salonem ciq,gnęła się 
galerja obrazów, oświetlona w obecnej 
porze kandelabrami. 

Można. hyło policzyć około dWWltu 
pięknych pł6eien, ręki znakomitych 
ml<:trz6w. 

W końcu galerji Aleksy zatrzymał 
siQ. 

- To tu! - rzekł. 
I pokazał Renacie drzwi ukryte pt'ft 

storę. z materji. 
Pomiędzy zasłoną a drzwiami była 

pusta przestrzeń i mogła służyć zn 
schl)wani~, gdyby kto ehclał patrzeć, 
nie będąc sam widzianym. 

- Czy wejdziesz pani? - za.pytaJ 
Aleksy. - Warjatka położyła. się za.­
pewne i śpi. 

- Nie. SŁró71ra w tej chwi!i za­
mknięta jest w sę,siedniej izbie. Ona 
tam będzie spała noc całą, a. ja tym~ 
czasem bęrlę ezuwał. 

- Wejdźmy zatem. 
Aleksy już pocisną.ł klamkę ł goto­

wał się do wejścia, uprzedzając Rena­
tę, kiedy nagle w korytarzu dały się 
słyszeć czyjeś kroki. 

- Nadchodzą.1 - rzekła cicho Re­
nata. 

- Nie obawiaj się pani - odpowie~ 
dział spokojnie Aleksy. - Niech się 
pani schowa pod tę zasłonę. 

Renata była posłuszna. 
Czas był też po temu. 
Osoby, których kroki słyszano, zbli· 

żyły się. 
Ujrzała dwa cienie. które przeszły 

tuż obok mer i Aleksego stoję.eego przy 
drzwiach. 

- Otwórz nam! - rzekł głos, po 
którym Renata poznała księcia. - A 
pan, mój drogi panie, bądź ostrożnym. 
Dość ci będzie zdać sobie sprawę z 
wrażenia Jakie otrzymasz, przypatru­
Jąc się zdaleka. 

Drzwi się zamknęły za nimi, 
Był to ksi~żę z nieznajomym, leka­

rzem. 
Aleksy zb1liył sIę do Renaty, nachy­

Ifł się I rzekł łagodnie. 
- Prawdziwa niespodzianka. Czy 

chcesz pani wrócić do sIebie. Powróci­
my tutaj jutro. 

~1a.K dalszy nastMli). 

!'! 

Takieml to awjonetka,roi będą wkl'ótc& jet. 
dziły nasze gosposie po zakupy na rynek-

... ale musza eię wY9trzegać, by nIe wyda,. 
rzyła im się tego rodzaju przy go dL_ 

PODATEK OD_ BRUDNYCH 
PODWÓRZY 

Ma,z:istrat Stambułu postanowił wpro-
wadzić specjalny podatek od utrzymu .. 

wanie mieszkań, podwórzy j t. Po wata.­
nie zaniedbanym. Specjalni kontrolerzy 
magistraccy obebodzJ~ będą mieszkania 
prywatne. lokale publiczne. domy t t.. t)o 
Na właścicieli lokali. mieszkań \.dom6w. 
utrzymywanych nlt'hlf/:ien\cznie. naklada­
ny będzie specjalny podatek. który pój. 
dzie na utworzerlie funduszu sanitarnego, 
z którego pokl'ywane będą koszty przymIl. 
sowego czyszczenia mieszkań, domów, lo­
kali, dziedzińców i L p. 

ZAKUPY PRZY BlE2ĄCYII 
PRZENOŚNIKU 

J)()my, WZR'lłldnfe haJe taorgowe do za­
kupów produktów spotywezych, w których 
chodzI sIę z koezykiem od jednego et(})o­
wieka do drugiego, wYbierajt\c oowall"J 
wodług tyczenia, aby wkońcu zapłacić przy 
kasie, 8t\ w Sł.a.nach Zjednoczonych A. P. 
bardzo rozpowszechnione Obecnie dom,. 
te wprowadzają w I..ors Angeles now<J6t\ 
mianowicie rootna wszystkie zakupy za.­
łatwit siedząc na tem samem krześle. 
Wszystkie stojowiska, względnie oowal'J' 
biegną na okrę~ym pasie w ten spo'3ób, 
te wciągu 8 minut przesuwa sl~ przed sie.­
dzącą klientką 1 500 rótnych prodUktów 
spotywczych. W wewnętrznych, nied()­
str:pnych dla publiczności oddziałach, pra­
cownice natychmiast zapełniają luki, po­
wstale przez wybieramie odnośnych towa-
rów. Hajot 

Damy z towarzystwa londyńsklE'go Ifln,.IJJ_ 
obecnie. modę wiązanych szali z kokal tl/\ 
na. szYJę. Przyzn,ać trzeba.. te wyglądaj, 

one bardzo efektownie. 
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Panu Bogu świe(zke ł LATAJĄCA KOSA SMIERCI 

a djabłu... żyrandol 
K l e J c e, 1 sierpnia. 

Jak dalece różni pisarczykowie liberal­
nego autoramentu posuwają 6i~ w swych 
szykanach przeciwko kościołowi katolic­
kiemu, przeciw ksiE:źom katolicklm, prze­
ciwko wszystkiemu co święte, czego szar­
gać nie wolno, świadczy niezbicie nowy 
dowód, oczywiście z "marką ochronną" 
Zwie,zku l'iauczycielBtwa POlskiego. 

Oto "bezpłatny" dodatek do "GłOBu 
Nauczycie.Jskiego·' z dnia 9. 6. 1935 r. "GlllB 
Kielecki" wysuwa już śmlało w swych 
naiwnie pompatycznych i jakże m<:tnych 
artykulikach szereg poronionyeh j\lt wiek 
temu gdzieindziej myśli, które w bałaga­
nie logicznym czepiają elę naśladowczo 
.. ostatniego krzyku mody" krzykaczy z 
"Kurjera Porannego": ,.paÓE!two w Pań­
stwie'" .. precz z klerem" i t. p. 

Oczywiście artykuly.~ bez podpieów. 
Narazie "Cierpliwości, koledzy I" "Czwar­
ty zabór" nie śpi! 

Spróbujmy Jednak przeczytać "Testa· 
ment.. (str. 6-8). Niecbte dla pewności 
raczy mówić za siebie sam .,kapłan"­
kryptonimowy autor: .. Zdajemy sobie at 
nadto sprawę, że gdy milkną usta i bić 
przestaje serce Najwif!kszycb w Narodzie 
zjawiają sit;. nim jeszcze zwłoki osty!tną, 
adwokaci i tłumacze, którzy według swe­
go rozumienia myśli Ich przecinają i wła· 
sne słowa, wlasne myśli za Ich myśli po­
dają. Tak właśnie rodzi się każde (11!) 
kapłaństwo, tak po ... :staje, badacze j tłu­
macze pisma!!! Otóż to właśnie, szanow­
ny panie, nieznany "kapłanie", ćzy pan 
.nie ma na tyle ,,.swego roz umienj a", by się 
epostrzee, że sję pan bawi w .... ,lapaj zło· 
dziefa"?' 

Bo p~oszę: "Jesteśmy według słów je­
go tymi, którzy odradzać mają dusze 
ludzkie". Pięknie, Winszujemy posłano 
nictwa. Ale słuchajmy dalej: "Obejmuje 
(1) On to rrawo tym, którzy Je dotych­
czas za swoje uwatal! - i daje nam My, 
nauczyciele, nie kto inny bierzemy na bar· 
ki swoje odrodzenie dusz ludzkich N:e 
pozwolimy z dziedzictwa tego nic Bobie 
uszczuplić i nikomu go nie oddamy". A 
więc co motnaby objektywnie powiedzieć 
{) takim .. kapłanie"? Czyż potrzebny je­
szcze kome.ntarz1 Jedynie motnaby 
przypomnieć słowa: et stulti aliqnando sa­
pite! (Ps. 93,S). 

Ale cót I'enfant terribl'e wrzeszczy u­
parcie to samo: .. ."pomiędzy nauczycie­
lem, współtwórcą PaJistwa POlskiego a ta­
kimI ludtmi niema wspólnych celów i za­

' mIerzeń". 
Panie Szanowny, czy pan tet zapomniał, 

to nie tak dawno mówił sam minister 0-
światy p. J. Jędrzejewicz a prOllOB współ­
pracy z ,.Ła1clmi" ludźmi?!! Szkoda! WillC 
zwróć Pan uwa~ę na pewne przysłowie, 
które radzi sordecznie: "Pozostaw psom 
ro;kosz szczekania i gTV'Zien Ia. ... 

"Zmienić człowIeka, zrobić go lepszym, 
zrobić gO wyższym ..... powtarzanie teraz 
zgodnym chórem, zacznijcie jednak od 
siebie. . 

W Innym znów artykule ezytamy: _ 
"Wnukom na chwałę,. dziadom na poły­
tek" jakiś t~ anonimowy tłumaczy "lojal­
nie" stosunek nauczyciełstwa do księty, 
szczególnie proboszczów, nie pomija i XX. 
prefektóv'. Wszystko tendencyjnie l." po 
nauczycieJsku. Sapienti sat! 

"Koroną" tych ramoty jest finał a la 
TJłaszyn: .,Z archiwum czwartego zakonu" 
Ale, by nie gonić w piętkę zakończę słowa­
mi autora tej ostatniej ramoty: "Nie za­
chodzi jednak potrzeba czynić okola tej 
sprawy zbyt wielki hałas". Oj, coś ten styl 
przypomIna pisarza "od naszych". 

Nanie autorze, miast bawić się w cho· 
wanego meQtora.. racz dla dobra właśnie 
szkoły, dla ..• poprawności swego języka 
ojczystego wziąć się za ..• gramatykę. Te­
raz właśnie wakacje, czas odpowiednI. A 
moteby tak na kurs jflzyka polskiego? nie 
zawadzi! Oj nlel A potem mote Pan pró­
bować swego języka i stylu w "Błyskach 
Wolnomyślicielskich". 

"Klasvczne" to zdanie poza tem rzuca 
wiele światła na tr61lło ukrytej walki z 
Kościołem w Polsce, każe z konsekwencją 
szukać - ,tydostwa, jako przyczyny wszel· 
kiego rozkładu zawsze i w6zędzie. 

Jacek Przygoda. 

WOjsk,a Japońskie 
poszukują Jonesa 

L o n d y n. PAT). Agencja Reutera. 
donosi z Pekinu, że stosownie 10 o­
świadczenia tamtejszego attache ja­
pońskieg'o Takahaszi, wojska japvft­
skle otrzymały nakaz poszukil.\ania 
porwanep:o przez bandytów Anglika 
Jones'a . .fak mówi~, ambasada japoft· 
ska w Pekinie radziła porwalIemu 
podróży przez Mongolję do Doionor 
nie przedsiębrać. 

P e kin. (PAT). Dziennikarz nie­
mieCki Milller, który wraz z Angl;kiem 
Jonesem był porwany prze7! bandy~ów. 
przybYł do Kałganu. MOlIer odwówił 
wszelkich wyjaśnień 

SAMOLOT A,mRYKA~SKI Z CHyt,OŚCTĄ 442 KM NA GODZ. . 
Ostatnia nowość techniczna, wypuszczona z fabryki samolotó\\ B')eing w Seattle, bIe­

rze na pokład piętnaście bomb po 900 kg. każda sztuka . 

..Ukaranie" generała Hallera 
Geneł'ala f41apł'OS:łlOno najpierw na f4Ilot harcerstwa do Spały, 

a pó~nie:J ~apros~enie odwalano 
T o r u ft (Tel. wł.) Generał Józef gen. Hallera w sprawie wyborów, któ­

Haller przez szereg lat kierował har- ra natychmiast została skonfiskowa­
cerstwem w Polsce i był jednę. z naj- na, 
popularniejszych wśród harcerzy oso- Kilka dni potem do Gożuchowa, po­
bistości. Wzorem zlotów ubiegłych w siadłości gen. Hallera, organizatorzy 
roku bieżą.cym gen. Haller otrzymał zlotu nadesłali telegram, w którym 
od organizatorów zlotu w Spale zapro- zaproszenie cofnięto. Prawdopodob­
szenie do udziału w zlocie. nie w ten sposób chciano ul{arać gen. 

W kilka dni po otrzymaniu zapro- Hallera za "nielojalność". 
szenia ukazała się w prasie odezwa 

Szczegóły katastrofy W Nowej Wsi 
Katastrofa wydarf41yla się na glębokości okola 600 tnef1'ółv 

C h o r z ów. (P A T). W zwią.zlru z wać, odnosząc tyko powierzchowne 
katastrofą, jaka wydarzyła się na ko· obrażenia. Natychmiast rozpoczęta ak­
palni Hildebrand w Nowej Wsi, poda- cja ratownicza napotyka na wielkie 
jemy następujące dalsze szczegóły: trudności z powouu ciągłego obrywa· 

Katastrofa wydarzyła się na pokła· nla się węgla. 
dzie Gerhardt na głębokości ok')ło (jOO Przez dzień wczorajszy i noc z;\o­
metrów. Wskutek silnego wstrzą.su, łano usunąć zwały węgla w zasypa· 
który dał się odczuć nietylko w głębi nym chodniku zaledwie na przestrzenI 
kopalni, ale i na powierzchni, zawali- 2 metrów, Nad ranem we wspoumia· 
lo się kiJka chodników na jednym z nym chodniku oberwały się ponownw 
filarów tego pokładu. zwały węgla, zasypując t górników z 

Jeden z chodników O'herwał się na I drużyn ratowniczych. Dzięki nalych· 
przestrzeni 12 metrów, zasypując 4-ch miastowej pomocy zasypanych wyda­
górników. Dwaj górnicy, pracujący l'a byto Odnieśli oni tylk" lżejsze obraże­
przodzie chodnika, zdołali się mato- nia. Akcja ratunkowa trwa dalej. 

Przez Rumunje do polskich Kuł 
Prf41ed Pokuciem otwierajq się nowe perspektywy 

Z po;ranlcza polsko-rumuńskiego przez terytorjum rumuńskie z Kutami, 
nadchodzę. wiadomości, że w niedlu- pozbawionemJ dotychczas, jak to wi­

dać z załączonej mapki. komunikacji 
kolejowej, 

Według powytszeJ {rasy jeMzłć będziemy 
do Kut. 

gim czasie nastąpi uroczyste otwarcie 
połączenia ~olejowego z Polski po-

N.a 18 studentów Jeden 
zwolniony z więzienia 

War s z a w a (Tej. wł.) Władze 
s~dowo-śledcze rozpatrywały w ostat­
nich dniach podania obrońców, stu­
dentów narodowców, którzy osadzeni 
zostali w więzieniu po rewizji unh~er­
syteckiej. Wypuszczony zostal na 
wolność za kaucję. 2 tys. złotYCh stu­
dent uniwersytetu warszawsldego 
Martini. Wobec pozostalych 17 are­
sztowanych zdecydowano utrzymać 
dotychc2:asowy środek zapobiegawczy 
w postaci 8,re~7.tu i prośb o zwolnienie 
za kaucj~ nie uwt.gJ~dllic 

Z chwilę. uru('}~omienIą tej ważnej 
arterji będzie można z Poznania jechać 
via Lwów, Stanisławów. Kołomyję, 
Sniatyft, Grigori Gbica Voda, Vojnit'a 
do Kut bez paszportu. 

Linja kole;owa, biegnę.ca wzdłuż 
Czeremoszu od Grigori Gbica Voda do 
Wyżnicy na terenie Rumunji. mierzy 
48 km. Równolegle do toru idzie szosa, 
co zostało uwzględnione przy budowie 
mostu na Czeremoszu, wykonanego 
rękami wojskowych kompanij kolejo­
wych pols~lch, ma on bowiem charak­
ter szosowo.kolejowy. Stacja Kuty, 
położona poza miastem. jest już goto­
wa. Przeprowadzono do niej kolejkę 
węskotorowę. z gór. 

Komunikacja tranzytowa na tym 
odcinku korzystać ma w myśl konwen­
cji kolejowej polsko-rumuftskiej z przy­
wilejów, gwarantu.1ę.cych pasażerom 
przejazd bez żadnych pasztortów, wg!. 
przepustek, granicznych. Również nie 
będę. pobierane opłaty celne. Urucho­
mienie tego połączenia będzie pllało 
niewątpliwiedoniosłe znaczenie dla Po­
kucia, otworzy bowiem przed nIem 
możliwość podniesienia gospodarczego 
tej ziemi. (sk) - Przed nowym rokle·m 

ak.ademickim 
War s z a w a. (Tel. wł.). Wrkla· 

cly i ćwlezenia na wyższych uczelniach 
w Polsce rozpoczna si~ dnia 7-go paź­
dz.iernika Podział roku akademickie­
go na symestrv lub trymestry, przyje­
ty w każdej szkole akademickiej i 
przerwy między semestrami, oraz ter­
miny egzaminów pozostają. bez 
zmian Zapisy na wyżstych uezelniach 
rozpoczną sIę i września dQ 5 pddzier­
nika. Przeprowadlzane będde badanie 
dolmm"nt6w i stopnia przv2"otowania 
kandydatów na posz'czególne wydziały. 

Usiłowane sam,obójstwo 
morderczyni dzie~ka 

War s z a w a. (Tel. wł.) Szymcza­
kówna, która porwala i zamordowała. 
dziecko Born~teinów, usiłowała DOpeł­
nić samobójstwo w więzieniu. połyka,­
fąc agrawkę, Po usunięciu przedmiotu 
oostawlono ją do szpitala. (w) 

Usunięcie 
ze wszystkich szkół 

War s z a w a, (Tel. wl.) Min. 0-
światy ogłasza. że trzej uczniowie 
pailstwowego gimnazjum z ruskim ję­
zykiem wyldadowym w l{ołomyi, a 
mianowicie Igor Rutyński, Jarosław 
Jawny i Omeljant l{oltyk zostali usu­
nięci ze wszystkich szkół w pailstwie 
polskiem. (w.) ---

Afera, której nie było 
War s z a w a. (Tel. wł.) Tutpjszy 

sad apelacvjnv rozpatrnvał sprawę za­
rzutów, PO"tawion~ch swe~o czasu p. 
Helenie Zaborowskiej, przewodniczącei 
Chrześcijańskiego Związku Służby Do­
mowej. 

Władze administracyjne w działal­
ności Związku dopatrzyły się czynności, 
wchodzących w zakres ubezpieczeń i 
działalność związku zawiesiły, Miano­
wany przez Komisariat rządu kurator 
znalazł w ksiegoach związku. uchybie­
nia. dotycza.ce sum. powierzanych ka­
sie Związku przez członkinie. 

Przewodniczacej, p. Helenie Zabo­
row:;kiej wytoczono z tej przyczyny pro­
ces karn". Sad pierwsze; instancii ska­
zał ja <la dwa lata wiezienia z zawiesze­
niem wykonania kary, 

Skazana odwołała sie do sądu ape­
lacyineR'o. twierdząc, że nie działała 
z pobudek .materjalnvch na szkodę 
~złonkiń zwiazku. a powierzonemi jej 
pieni~zmi dysponowała w dobre; wie­
rze. Kwestionowane sumy zostały 
zwr~cone. Sad apelacyjny uniewinnił 
o. Zaborowską.. 

Jak wiadomo, wszystkie pisma "sa­
nacvjne", zarówno brukowe jak nie­
brukowe, podniosły w swoim czasie o­
gromny knyk z tej przyczyny, ponie­
waż chodziło o organizację t. zw. "opo­
zyjną'·. Ciekawi jesteśmy, czy obecnie 
oszczerstwa, rzucane na p. Zaborow­
ską, odwołają. tak skwapliwie, jak 
skwapliwie o nich głosiły. 

T AJEjJINICZE KO"ATTO 
~ Niema złego, eoby nie wyszło na. 

dobre: przypomniał mi to stare polskie 
przysłowie komunikat napół urzędowy, 

donoszący, it minister przemysłu i han­
dlu zainteresował się dro-tdżowniami. Jak 
to z temi drotdtowniami było dotąd? 

W dziele p. t. "Struktura g06poda~­
stwa polskiego" pisze prof. Teńnenbaum: 

"Przed paru laty ministe-mtwo skarbu 
listownie zobowiązało siEJ wobec syndyka· 
tu drotdżowniczego, te nie będzie wyda· 
walo nowych koncesyj na zakładanie 
drotdżowni. Syndykat drożdżowni zobo .. 
wiązał się do niepodnoezenia ceny i do 
zaprowadzenia prodUkcji gliceryny, któ­
rej nie zaprowadził., gdyż ministerstwo 
skarbu tego nie zażądało. 

"Najwatniejszem i naj<istotniejszem 
zobowiqzaniem sydykatu drotdżownicze­
go jMt przyrzeczenie wpłacania corocznie 
określonej sumy na pey,.'l1e niewiadome 
konto. Tą sprawą zajmowala się Najwyż­
sza Izba Kontroli Państwa, a.le wyniki nie 
z08tały podane do wiadomości pUblicznej. 

"Związek wielkich fabryk wódek gil.­
tunkowycb w swym memorjale, złożonym 
rządowi. proponuje utworzenie syndykatu 
przymusowego, a między innemi utworze­
nie funduszu dyspozycyjnego ministra 
skarbu". (strona 386). 

List gwarancyjny dał drożdżowniom 

minister skarbu Czechowicz, ten sam, któ­
ry wypłacił w r. 1928 na wy'bory z kasy 
państwa 8 milj. zł. I za to stawał potem 
:ako OSkarżony przez Trybunałem Stanu. 
~astf!pni ministrowie skarbu dotrzymall 
zobowiązań swojego poprzednika. Ziemia.­
nin Przewrocki. który żądał kpncesji na 
<'l rc>żdżo wni«:, pl'zegrnł sprawę we wszyRt · 
kich instancjach. 

Zobowiązanie ministra skarbu wobec 
drożdtowników wygasa, o ile wiemy. we 
wrześniu br" a wif!c za ki jka tygodn i. 

Czy będzie zniMione, czy odnowiollo 
owo - .. prz} rzeczenie wpłacania cOI'oez­
nie określunej sumy na pewne niewiado­
me konto"? Czy "niewiadome konto" ma 
znowu w obecnym okreEie szczególne po­
trzeby? , 
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ft~re~ re~ak[ii i a~miDi~na[ii w LO~li 
telefon redakejl i administracji 173-5J 

Piotrkowska 91 
Godziay przy jęć cUa iater •• nln 

od 10-12 
A 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują. apteki : Kac­

perkiewicza, Zgierska 54, Sitkiewicza: Ko­
pernika 26, Zundelewicza. Piotrkowska 25, 
Bojarokiego, PI'zejazd 19. Lipca. Piotrkow­
oka 193, Rychtera i Łob-ody, 11 Listopada SQ 

Pogotowie: Tel. 102 90. 
Straż Ogniowa: Tel. 8. 

TEATRY ŁÓDZK I E 
Teatr Miejski LetnI 'Piotrk(.'wska 94) 

o _godz. 9 wiecz. .Boba.sek". 

KINA LÓDZKIE 
Adria Metro - "Królowa cyganerji". 
Casino - .. Vanesoa'· . 
Corso - ,.Don Juan". 
Czary - "Bokse!' z przypadku". 
Grand Kino - ,,\Vybuchowa blondynka" 
Miraż - "Szlakiem Chaluców". 
Ludowy - "Boczna ulica". 
Oświatowy - "Odmęt ulicy". 
Przedwiośnie - "Porwanie". 
Rakieta - "Klyiaciarka z Pl'ateru". 
Stylowy - "Sprytna dzieWczyna". 

KOMUNIKATY 
Zawiadamiamy wszys.tkio Koła Stronnic­
twa Narodowego, że m.lterjal ua mundury 
organi%acyjno nabywać można w każdej 

iloścI po ceuach fabryczuych w Zarządzie 
Okręgowym Stronnictwa Nnarodowego w 
Lodzi w Wydziale Gospodarczym ulica 
Piotrkowska nr. 86, m. 10, front, IV piętro. 

Zarząd Okręgowy Str. Nar. w Lodu. 

GIELDA ŁóDZKA 
Na wczorajtSzem zebraniu gieldowe.m w 

OC>f.odzi notowano: transakcje: pot. stabUi­
zacy i!lR 66,15. poż. konwersyjna 68,10, do­
lary ;>,27-5,26, poż. budowlana 42,25-42.00, 
dolarówka 52,50-52,25, pot. inwestycyjna 
108.50-108,00, Bank Polski 90,75-90,25. 
Sytuacja. wyczekująca. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Wczoraj w Łodzi notowano: tyto 12,00 

=-:-12,25, pszenica W,00-16,50, owies jedno­
I>Ity 16,00-16,50, owies zb:erany 15,30-
16,00. mąka tytn.ia 1) 18,50-19,50 mąka 
żytnia 2) 19,50-20,50, mąka pszenna 28..00 
'-30.00, otręby tytnie 8,25-8,50, otręby 
pszenne grube 8,25-8,50. rzepak 29,00-
:30,00, makuch In:any 15,50-16,50, makuch 
rzepakowy 13,50-H,50, lubin niebieskj 
11,50-12,00, łubin żółty 12,75-13,25. Uspo­
sobienie spokojne. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
'Wczoraj w obrotach prywatnych noto­

wano: ruble złote - 5,72 w płaceniu, 4,75 
w tą.daniu, dolary złote - 9,11 w płace­
n-iu. 9,14 w tądaniu, marki niemieckie -
1,80 w płaceniu, 1,82 w tądaniu, szylingi 
austrjackie - 100,50 w płaceniu. 101.50 w 
tądaniu, dolary g::>tówkowe - 5,27 w pła­
ceniu, 5,27 w żądaniu, guldeny gdańskie 
-- 95 w płaceniu, 96 w żądaniu, korony 
czc;skie - 21,W w tądaniu. funty angiel­
skIe - 26.20 w płaceniu, 26,30 w tądaniu, 
Ery włoskie - 37,50 w płaceniu. 39,50 w 
żądaniu, 3 pI'OC. potyczka budowlana -
42,50 w płaceniu, 43 w tądaniu. -4 proc. 
poźyczka dolarowa - 52,50 w płaceniu, 53 
w żądani'u. 7 proc. po·życzka stabilizacyj­
na - 65.50 w płaceniu, 66 w żądaniu. 5 
proc. łódzkie :i.sty zastawne - 52,25 w pła­
ceniu. 52.75 w żądaniu. 

Tendencja utrzymana. Obl'oty mini­
malne. Rynek pieniętny cechował brak 
zainteresowania papierami ·wart08ciowe­
mi. 

WYPADKI 
Przebił się nożem. W mie.szKanlu wla­

snem przy uJ. Zimnej 51, znajdując się w 
stanie pijanym podczas sprzeczki z toną. 
pchnąl się nożem w brzuch murarz 32-
letni Stefan Hurlzik. Ra.nnego opatrzylle­
&.'1rz i pl'zewiózł do szpitala. (k) 

Straszny wypadek. Przy ul. S.ienkie­
wlcza. przed P'lSesją nr. 79 Florentyna 
S~siak. 72 lata licząca staruszka dosta­
la s:ę pod kola .samo:hodu i doznała bar· 
(}.:r" ciężkich u<>zk'ldzeń cielesnych. Szo­
fera zatrzymano. (x) 

KRaNIKA POLICY-JNA 
Włamaala. Do sklepu Plihala (ul. 

Piotrkowska 238) 'o1Irlamali się nieznani 
sprawcy. W chwiH, Id1 D&ladowau da 

Strona 6 = ORĘDOWNIK. piątek. dnia t sierpnia 1935 - Numer 175 

U 2vda laniej ... ale dlac e 1 •• 
o tern, jak żyd Perlmułer zarwał wierzycieli na 300 tys. zł i nie wypłaciwszy robot­

nikom zarobków zbIegł do Palestyny 
Ł ó d ź, 31. 7. Przed' kilku zaledwie 

dniami zniknął z Łodzi Mendel Perl­
mutter, właściciel dużego składu fa­
brycznego manufaktury, przy ul. 
Piotrkowskiej 33. 

PerlmutteJ; prowadził swe przedsię­
biorstwo od 3 lat i w ciągu tego czasu 

już raz urządził dobrowolny układ, o­
świadczając, że w razie nieuwzględnie­
nia przez wierzycieli pewnych ulg, 
zmuszony będzie ogłosić upadłość. Po­
za tern jednak pomysłow.,- Żyd wywią­
zywał się ze swych 7.obowiązań z szcze­
gólną punktualnością, przez co zyskał 

50 zł grzywny 
~a odmóu>ienie pn:yjęcia man datu pr~ewodniczqcego ko­

misji wyborczej 
Ł ó d Ź, 31. 7. Wczoraj odbyły się niczącego komisji obwo:iowej. Listy 

wybory delegatów do kOlegjów wybor wyborców wyłożone zostaną w obwo­
czych w Izbie Przemysłowo-Handio'vei dach do przeglądu publicznego w cza­
i w Izbie Lekarskiej oraz w związkach' sie od dnia 7 do 14 sierpnia r. b. 

Przewodniczę,cy komiSji nr. 15 uka- Narazie zainteresowanie wybornC"i 
rat jedną osobę grzywnę. 50 zł za od jest minimalne. Naogół liczą. się z 0-
mówienie przyjęcia mandatu przewod- gromną absencją wybo-rców w Łodzi. 

Chicago, czy Łódź? 
Uj~cie "porywac~a d~ieci" - Śled~t'Wo trltm 

Ł 6 d- t, 31. 7. W Radogoszczu na genjusz Gałęski z Warszawy. 
szosie Zgierskiej jakiś osobnik skradł Porwany Stanisław Rowiski rozpo­
z posesji Szwedzińf;kiego rower, a na- znał w nim z· całą stanowczością osob­
stępnie porwał B-letniego Stanisława nika, który z przemocą tabrał go na 
Rowińskiego. rower i wiózł w nocy do lasu. Nara-

Porywacz zawiózł chłopca do lasku zie nie ustalono. czem powodował się 
przy Głównie. gdzie dopiero porzucił Gałęski. porywając chłopca. Dalsze 
w chwili. kiedy pościg docierał już do dochodzenie trwa. 
niego. Zatrzymanym okazał się Eu-

Strajk jest legalnym srodkiem walki 
C~y robotnikowi pr~ysl'ł.łguje prawo do świadczeń ID c~asie 

strajku 
Ł ó d Ź. 31. 7. Jeszcze w czerwcu galizowanym środkiem walki o prawa. 

r. b. komis~a rozjemcza ubezpieczalni robotnicze, a wyjątek stanowić mogę. 
społec~nej w Łodzi zajmowała się strajki sabotazowe. polityczne i t. p. 
kwestJę., czy robotnikowi (pracowni- Ponieważ ubezpieczalnia odwołała 
lwwi) w czasie strajku przysługuje sIę do Ministerstwa Opieki Społecznej, 
prawo do świadczeń. a więc pomoc~ związki zawodowe ze swej strony, u­
lekal'skiej. oraz pieniężnej. zna:ąc. że zagadnienie pomocy robot-

Sprawa ta została przez komisję nikom w czasie strajku jest pierw8zo­
przesądzona na korzyść robotników, rz~dnej wagi, ze swej strony odwołali 
albowie~ k~misia stwie!dziła, że nie- Się do Najwyższejo Trybunału Admi­
ma w. tej ml~rZ{l .. wyraznych przepi- nistracy,inego, którego orzeczenie bę­
sów. Jedntl.k 1.~tOIe·e z~sad~lc.ze prawo I dzie ostateczne i stanowić będzie w 
warunkowe, lZ robotOlk WInIen z po- przyszłośei podstawę do rozstrzyganIa 
mocy korzystać, gdyż strajk jest zale- sporów w tej mierze. (k) 

worków towary, przedstawiające wartość I'ł 
tys. zł, wIamywa·cze zostali spłoszeni. 
Śledztwo trwa.. (x) 

NOTU-JEMY 
PIQtnujemvl -Właściciel duriej nierucho­

mości w Łodzi, przy ul. Emilji M, oraz pre--
ZaledwIe powstał, Już go okradziono. zes Związku "":laścicieli Autobusó}V p. 

Na szkodę niedawno powstałego "Narodo- Wła:dyslaw Zytke najął 2:yda Lewkowicza 
wego Klubu Robotniczego", jednej więeej do 6marowan!a dachów. Wstyd! 
przybudówki ,,sanacyjnej" skradziono no- . 
cy onegdajszej radjoaparat i rótne przed- 1860 dziec~ ."t" m. si!lrpniu z in!~jaty-
mioty z urządzenia lokalu. (x) w.y kur~tcqTJnego komItetu k~loruJ let-

I mch WyjedZIe na kolonJe letme w m. 
Rabunek z pociągu. Na pociąg towa- s;erpniu 1860 dzieci. W pierwszym tur­

rowy węglowy, zdą.1;aJący w kierunku Ło- nus;e w m. lipcu na kolonjach przybywa­
ozi pod Kol1,lszkami, napadła grupa do- lo 15CO dzieci. (x) 
żona z 8-mlu osobnikó\\. którzy skorzy- Nowy oddział pocztowy. Uruchomie­
stali z tego, że pociąg zWo-lnil biegu na nie nowego oddziału pocztowego Łódź XI 
zakr~cie toru i wskoczyl1 na wagony, skąd p~zy ul. Pio~rkowskiej 135 odbędzie się do­
poczę.H zrzucać węgiel. Straź oddała Btrza- plero ~. dnIU 1 września. a nie jak po­
ły ostrzegawcze z karabinów, a następnie przedmo planowano w dniu 1 sierpnia. (x) 
w kierunku' rabusiów, którzy w{)bec tego 

zeskoczyli z wagQonów i korzystając z za- ~;:J.,K·_·~\: .~, t J'II.Olr7 padających ciemności zdołal-i umknąć. r' '~'. 
Wszczęto poszukiwarria za zbiegłymi ra-

Wyręczył go. Wiktor Kowal z ul. Knia- l1D1on-Touriug - Skoda. W nadchodzą-
ziewskiej 5, zgłosi-ł się do pol-icji, że wrę- ca niedzielę w Łodzi na boisku W. K. S. 
czył sąsiadowi swemu Aleksandrowi Wił- o godz. 17 m:strz Łodzi UniQn-Touring ro­
czewskiemu 300 zł jeszcze w początkach zegra z kolei drugie spotkanie z cyklu o 
czerwca r. b. z tem. że Wilczewski wpłaci wejście do ligi, tym razem z miotrzem 
przekazem na konto jego tony przebywa- Wars.zawy Skodą· Łodzianie do meczu te­
ją.cej w Ciechocinku. Tymczasem Wil- go przywi"zują. wielką wagę· Pomimo. iż 
czewski pieniędzy nie prze.sIał Kowalo- Skoda nie pl'zedsta wia dla Łodzian zbyt 
wej, lecz przywłaszczył je sobje. "Us'łu:t- gro1;nego przech ... ·nika. e", entualna niespo­
nego" sąsiada pooiągnięto do odpowie- dzianka, pozbawiłaby Union-Tuoring na-

busiami. (k) 

dzialności karnej. (k) dziei zdobycia mistrzostwa grupy. 
Zawarli sp6łkę :& oszastem. Zygmunt ~Gks 'W Brzezlua.ch. Łódzki Okręgowy 

sobie zaufanie i znaczne kredyty u do­
stawców, 

Korzystają.c z tego, Perlmutter Wy4 
rabiał pota;emn i{l ?:al'obkowo towary, 
nabywaJą.c przędzę w jednej fabryce, 
w innej zaś tkalni wyrabiał tkaniny, 
które w trzeriem miejscu kończył. W 
ten sposób na weksel, względnie na 
otwarty rachunek Perlmutter ostatnio 
zacią.gnął zobowiązań dłużnych na su­
mę 300000 zł a czynił to, jak się oka­
luje tendencyjnie. by jak najwięcej 
zarwać wierzycieli. 

Towary nabyte w ten sposób na 
kredyt, bądź to sprzedał po cenie ko­
sztu, a nawet niżej, byle tylko jak naj­
sz:rbciej uzyskać gotówkę_ UprzedniO 
jeszcze Perlmutter postarał się () ze­
zwolenie.na wy~azd do Palestyny i gdy 
zakończył przY30towania . . zlikwidował 
niespotrzeżenie swój skład. poczem u­
lotnił się z Łodzi. Wierzyciele stwier­
dzają, że oszust ulotnił się do Palesty­
ny. 

O zachłanności żydowskiego kom­
binatora świadczy fakt, że nawet ro­
botnikom, którzy zatrudnieni byli w 
składzie. lub ekspedycji Perlmutte.r 
nie wypłacił zarobków. Poszukiwania. 
za zbiegłym narazie pozostają bez wy­
niku. (k) 

spotkali cię d\yaj starzy rywale DUl'kowski 
(I. K. P.) z Otitrowsk1m (Geyer) Po bardzo 
ładnej walce Z\\ YClężył pewnie Durkowski 
u którego widać obecn:e dotSk'lnałą fOI·mę· 
Sędziował w l'in!ru p. Wolf. Na manrines;e 
t\'ch zaw(}dów należv ;:auwatyć, dobry po­
iiom zawodników 1. K. P .. którzy w spot­
kan!ach wykazali trenin~ i wyraźne przy­
gotowanie do nadchodzącego sezonu pię­
ścial·.skiego. 

w kilku słowach 
W czasie bójki rodzinnej przy ul. Łącz­

nej 3 zostala ranna w 1l1o"'ę i odniosla 
pt:knięcie czaszki i6-1etnia Marta Ciach. 
Ranną odwieziono do szpitala w stame 
cit:tkim. • • * 

Strajk malarzy i lakierników. trwający 
w Łodzi od ::: tYllodni zostal cZf!ściowo zl1-
kwido\vanv przez uZYokanie porozumienia. 
~ niektórych zakładach. Inspektor pracy 
\\ yznaczvł konferencję z pozostałymi 
przeds:~biorcami na piątek 2 b m. If'tnie­
j! nadzieja, że strajk uda się zlik widowa6 
ostatecznie. Nadal strajkuje 300 czeladni­
ków. 

• 
Przy ,>:biegu ul. Franciszkańskiej i Je­

rozolimskiej na ~rariana MarJańoki p40 z 
ul Jerozolimskiej 7 napadli trzej r.ieznani 
sprawcy i nozami zadali mu szereg ran 
kłut.ych w klatkę piersiową i brzuch. Ran­
nego w stanie nieprzytomnym przewiezio­
no do szpitala. Za zbiegłymi napastnika­
mi wdrożono pOSZUkiwania.. 

Gwalt st.,.asłmy lJOt.uws~q 
"Glosy", "Republiki", 
Że Żyd~i w "Deutschland~iec, 
Nowe biorq wnyki!_ •• 

Pono w jednem mieście 
Glos~q ws~em, plakaty, 
Że musi się wyłlieść 
Ze,i naród pejsaty. 

Żydzi te~ niebawem 
Opuścili muł'!! 
Pędzqc jaT.' ICJ/gnane 
Ze śpi~arni szc_~w·y. 

Jakubowski (Owsiana in w maju r. b. za ZWIązek Boksenski postanowił w roku bie-
pośrednictwem swego znajomego IzydQra żą.cym zorganizować na terenie calego 0- Więc ~ te' t . "" 
Kalta poznał Herszta Liberta z Płocka, ~rę~u ~zereg propag.andowych ~po.~kań bo- • ~." o p~~yc~yny, 
kupca owocowego, który przedstawiając ksersklch, prz.ew~tllle na prowIncJI w celu "Rel!u.bllT.t klł'llq . 
bajeczny interes w postaci handlu owo- rQzpows,zechmallla tego sportu. Pierl,\lSze Gdy~ Je sb'ach og [n~nla 
cem, nakłonU Kalta i Jakubowskiego do ta~ie. spotkani~ odbyło się ub:egłej nie-I Więl~s--:1I ~ lm~dq chu·ilq ••• 
za",;arcia spóllti ~la podobnego handlu. I d~leh '!', Brzezma~h. Mecz wywołał wieI: • •• ., 
Hole zoeŁały podZIelone w ten sposób.:te kle zam_eresowame. W wadze musze.! DZISIaJ gd~les. taul w Lychen 
Kalt i Jakubowt'ki otworzyć mieli składy Gotf!yd (H) pokonał nieznacznie na punk- Po kł·.~lli;u dostali 
~przedaty na miejscu w Łodzi, a Libert, ty S.IkonskIegO (I. K. P.), w wadze koguciej J utro ~aś tu m () • ~ 
Jako znawca stosunków płockich. d{)Star- Fagot (H) zremIsował z dobrze zapo\\ iada- • ~ • , 
czać mlał owoców z bogatej ziemi płoc- jącym sie Bagrowskim (I. K. P.). w wadze Grunt stopy lm pahc ... 
kie~. Po zawarciu spółki w początkach piórkowej KowalewtSki zwycię~ył na punk· 
maja r. b. Kalt i Jakubowski wręczył:! po ty swego kolegę klubowego Janasa (I. K. 
5000 zł tytule-m części udz:ału w spółce ~). W wadze lekkiej Gołębio\\ski (I K. P) 
i Libert wvjechał. by zakontraktować łatwo uJlorał się ze slabym B;ałeck:m 
dzie.r~wę s~d6w. Jak eię okazało zbiegł (I. Ę- P.). W wadze półśredniej Tabort>k 
Z Juenledzrnl. Za 06ZUStem. W6JCZęto po- zwyeif}tył na punkty Wotniakiewicza II 
uu\iwUi&, ~) .(obaJ I L K..P.). WrMaci •• 'wadz. łrtdDitJ 

.4 pr~el'ipi "thie we~nw 
Swe drukaJ'skie grllty, 
Gdy; tula'; u' Ł'uhi 
WYł.Cies~q plakaty'! 

Kade. 



Numer 175 = OR~DOWNtK, piątek: dnia. 2 Ilłerpnia 1935 - Strona '1 

-
Nagłówkowe alowo (tłUlStO) 15 groszy, kaMe 
dalsze słowo 10 gro.szy, 5 liczb = jE'dno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 

I, \\1, z, a ' = kaMe etanowi 1 słowo. JedIlJ> ogło- • i t. ci. ::& 1 lilowo • 

szenie nie mote pnekraczać 100 słów, wtem 
Drobne ogłoszenia w dnI powszednie przyjmuJe 
elQ do godz. 10,go, w soboty i dni przedświl\r Ogłoszenia wśród drobnych: 1-1amowy milimetr 30 groszy. 5 nagłówkowych. , teezne przyjmuje się do godz. 10,15. 

Kuźni, _ . 
sprzedam {le1!lym oiego, mIasto 

Jubiler zegarmllltrz p<>wiatowr 6 WO. ZglotlZenia Orę· 
Wład,sław Szymański, Łódź, Główna 41 C1owm,k. poznań za 25181 

1912 r. 

poleca w wielkim wyborze platery, zegary, Rzeźnictwo . 
zegarki. biżuterie, obrączki ślubne z wła w: bie~u z urzągztmięm do odda· 
snej wytwurnl. Wszelkie repar aeje w zakres ma &30.- zł. Kdm!erz. Szamo-

, . , l d tulska 58. pow. Szamotuly. 
zegarmlstl"Zostwa l lubI erstwa weho ząee zd 25781 

wykonu le solIdnie l tanto. D 12&&3 Drągl-----

rU8ztowaJI, belki. kant6wka, pod· 
łoga. szal6wka, stolarka. deski 

Rzeźnik kawaler hubiaste, Der:ezińskl, tartak. Stę· 
lat ~, szp;ka znajomości pani do szew skladmca? Poznań. Zależe. 
lat :n. got6wka. celBll1 menku. _ zd ~3 798 . 

Domek Z\l'IO<!'zenia z fotografją Oredow· Ford 
P P • i' nik, Poznań 7d 26 03S prz)' OZl1anll. illP ,e , o"re mey 80. rocznlk. llmuzyna Chevrolet. 

wykluczeni. Ofert, Kurjer Po-zn. .._ ------- sportowy. Ford podwozie. 80 rocz' 
zda' 251G3'~ PieAarz-cukiernik nik. Prua pikolo I eieżar6wka. 
KupiA kawaler. lat 00. szuka znajom~cl POlinat\' Dąbrowskiell:o 88. 

y I Pilni do Jat 29, a'otówkl\., celem zd 26 151 
dom możliwip z u.eh;t·rnlą, wplacę ożenku. Zlflo~zenia z foto.R' raf je 
10-12 tYl>. Prtl'dmieście P w na· Orędownik, Poznań zrl26 034 Tapczany 
JUa. OfeM y O , t' j""'l'ik, POZ1.an 

zd ?5 75~ garnitury klubowe, 
--_.-: Dom fotele, kanapy, 
pr;y lacie 15 - 20000,- ku· M t l&żank,. m.attl ac"!. tyiko 

. m&rty Orcdownlk Poznań O or z pra('l}wm 00 fa('howca. 
Plę· zd 95 897' 118 a. P. ~przedllm tanio. Jan czyk. Poznań. Wrpclawska 

~ Roszak. Kościan. ng 18 007 . zd :!5 1172=-___ _ 

Dom , PIanina 
sprzędam 13500.-. wplaty 8000, 28 pszennej nowe I t!tywane z gw 
dochód roczny 1980.- z ogfodef!1 pszennej. but!)nkl inwentarze do· dogodnych warunkacb 
cparkanronym. Smoczyńskll. ,,,/t. I bre bez lIlu"'u wymiaru. 451){) merfeld Poz,l"ań ul Ż7 

-
Opony 

samochodi>WI i13Xi) oraz 935Xl35 
sprzedam. Of"rt,. Or~ownik. Po· 
zn1l1l . zd 26 183 

70 mórg buraczanych . 
pierwszorzędne zllbudowanie pry­
watn4' 25000. wpilIty 20000 sprze­
dam. Strabci. Poz.rań. Słowackie· 
go 21. . zd 26 16ą 

·Na ogrodnictwo 
kaM!\. IlGŚC z eml p'zy Pnnanln 
200 zlotych morge spr7:edaJI1. -
Strabel. PCZI1Ąń, Slowackiego 21. 

zd 26165 

Gospodarstwo 
prywatne. 63 morgi. powiecie 'PO­
znańeklm. 18 000 sprzedam. Stra· 
bel. Poznań. Slow!lcki8~ :n. 

zd 26161 

Resztćwk, 70 m6rg 

PoszukuJ, 
dzierżawy. wieś kośc i elna.. bez 
konkurencji, lub mie.~zkania. na· 
dajecesco aie na 5klad ko!onjainy. 
Zscloszenia Oredownik. Poznań 

n 13 045 
buraczanych. oscrodem. inwenta· 
rz&m. żniwem. 1000. res.,ta - Na 
am<>rtJzacja. StrabeJ. Poznań. większej wsi skład do wydzler· 
S!owa:eklego 21. zd 26 162 tawienia od zaraz. Adres wska· 

te Oredl?wnlk, .. Poznań zd 25 8S5 

Zakład 

l 
fryzjerski s-pm>. ud II choroby tanio 

Kup ę oddam zł!. d~ier+.'1wP. Oferty Orę-
u1;ywany mOli r 4-6 konny. Po· downik. Poznań zu l!6 CU8 
dać mark'Li cpne All'entura Ore' 
downika, piaski. pow. Gosty!'\. 

n j3 04? nogrady 64 Cył~dela. zd OlS 814

1 

majątek prywatny - Szymala: 15.' •. 
Dom Września. Miloslawska 2. Gospodarstwo 

nollo')' także niewykończony do zdg 25 2tl6 Cytryny, Pomarańcze, male. d.obra zjemia budynki kolą 
10000.- kupie za got6wkę. Ofer. Kakao PoznanIa )tupIe gotówką. AgenCI 
ty podani~f!1 ceny Orędownik, Dom l:3WSZe naJtańsze Bałtyk.Owoc. ~YkkIUczem. Ofert}' ceną Oredow· -------------
PoznaO zd 20 812 piętroW1 skJadem duży c,gr6d. ~dynla. Starowiehka 34. Telefon m • Poznań .zd 2., ~17 Malarz 

Fnbrylfa Tkanhl ol/,rodzeti dnt­
einny~h 

MATEUSZ MIKOŁAJCZYK 
L6dt, nI. Klllń"kie,o 167 

TeL 19t-ei5. 
Dostarczam kompletne ogrodze­
nia wchodzące w zllkres wszel­
kich SIatek drucianYCh Dojazd 
tralllwajami 4. 17. O. CENY 
NI:::KIK n 12020 

Kowal 
kawaler. z r-HZ(;dzlami. §w4adec­
twami zaraz potrzebny. Puszczy­
kowo. Zaho-rz.e. poczta KO$tnzyn. 

z, I 25 582 doch6d 160 zł - 16000. wKlatr 01-06. ng 13 098 . .. d I f h . 
Dom 8000. Sz~ .. mala. Wr.n"nl·a. fl·lo. . Magiel z prowJn('JI Zl( n~ IlC ~I'!e 

='" G d t . ka pra cy I1a b 1;:11)\\,1,. i!rlZIl' Zatrudnie ogrodem powiatowe miasto, ruch· sławska . zd Z52C;) OSpO ars wo duży w dobrym stanIe ku.plę . . - malby mieszkanie. str6żostwo. 
liwa ulica. stajnia. chlewy, 3 SQO Ul mórg. ·masywuy do Oferty wraz z ceną Oredowmk. Adr"g Oredo\Vnik. Poznali - mlodszą osobą samodzielną - s 
t . d b' S h' k ż t P aJI d 211 033 "" d 25 349 wkładem 2 tys.. branża obuwia. it~\~icz~ ft~t~~~~;"'-;: c ~'d~~tQ3Ó t Bd zbeźnicld .ł__ J)r:r~Y rs30 'S~h", Qzn z z wyr6b wlaB~ Poznań.. Oferty 

In eras. orze zaprOW8um>ny. Ratuszo-wa , KuplA Dwie Oredownik. roznań. zd 25S8l1 
D m asto powiatowe. gl6wna u!ica. _____________ y 

om ruchlh~y punkt. !;p~zedam zaraz. w Po~al!i" ła.d~y dochodowy dzłewcz ... ny uc;;c;'v~ praeowite. RobotnikoWi 
&k:ladem, 2 p!P,'tra. ma~ywny. mla· Ofert f Otcdownik. Pcznań dom. Ofert)' z rena i czyn5'Zem. cośkolwit!'k szyciem POSZUkllią po- samotnemu prowincji za w~oż,.-
(Oto powi31.o .... e. dówRl\ ulica. zd 25 247 kierOwać de biu:1I ogł<>szeń .Pro· sady -. pracy 'jomcweJ, Lask. czeniem 400 stalą prace i wyucze-
12000 kor?VSi r ie. l{ 'lr:>1 ::lchwion· - ______ , muzyczny m!eń", Łódź. Anórzeja 2, Bub. z~loszenJa. Krzyzanowskl, Borek~ niem wyrobI> \a~zeK. ba,mboSZ'J. 
tek. Rawiez, R~tll'~owa. L k bU 6 obsa.d (Pcpas Olara BeHa .. G. F." nil J3 0;)5 Poznańskh!, n 13 02il Ofert~ Or6dc~nik P02lnU zd 26 027 O omo, zig) tanio sprzedam. - • v ------=:.: Gareth S'lm ;l" 12 konna 5'PMle' Schwiontek zRd~~·i~. Ratu8it()wa Jabłka, śliwki ślusarz zd ?.5 91\1 

Domek dam 2 000 zl. Adres wskllŻe Orę- ;!'v ~"u St 6. 
d 'k P fi d 2533 kupuj", każdej ilnśc; Fabryka ell· samotny. mogący wykazać III~ r Z o~am okolicy Poznania, I':dzie: owm. ozna z 5 Ul krów, marmelady. Śladziński. p". dobremi referencjami i l'iwiadec· potrzebny od zaraz na stalą. P063.-

kOŚCIół. 6000 gotówka, wprOllt od I DO:ql rodzaj w I z.nań. \Vroni~ka 17. z~g 26 219 '2D twaml obeznany na wszelkich dę. pell~j3 mic;:'"c?jna 100 zł. gwa.-
wlaściciela ku.pię. Zdoszenia Ore-I tiklad em, 10 uloik'lcyj. dW!1illO maszynach rolniczycb. ostatnio ra,ncje 2QO zł Oferty Orędowni'k, 
oownik. Poznall zd 28 047 wym o:rrv.-lem ow()('ow były 'trzednik państwowy poszu· POlmań ro 25 Ilm! 

:...:..:.;...---, 8000. B/(>('h Alej", kuje pracy. r6wnież portjera, 
Domek skie/lO 15. Pozn'lń. (}()3 woznego. str6ża. za skromnem Wskaże 

nowy 2 mlJrgJ Og~Of , U. Mi~ko Po· wynagrodzeniem. Klemens G6rz· d d d !li 
znaia, wl~,'p kt'licielneJ' 4000 Podwozia Nad Warta ~. ~oczta Kruszewo powiat posa Il. ma ( wrnagoro ~ e. 

ed S b I h d 'C' zarn ów. zdg 25 o.,,, Oferty OredC"Il' 'lk. Poznań ISprz 11m, II"'! e. Poznań. SIO' l samoe o we przerobione na w6z 10 mln. od Puszczyk6wka dom oov zd 25 97~ 
wackieg(l 21. zd 26 le6 konny małe I dllźP tąnio sprze' ,6 pokoiowY w 2 morgOWYm o~ro· Zł· k • 

, dam. OfertJ OrprlC"wmk, Pozrtafl cizie'; od zaraz. Halina Rozmillr. OZę auc], Elewka 
W illa l z' 261°5 .. kowa NI'wk~ Mosl'na zdll25 846 wysokG~<" obojętna na stanowisko Ku-

... ' . . . • '" • ItJerownika. podr6źuial'ego na sa· d9 majątku z!1raz. Oferty 
na IJrowlncJi 10 .. ublkacj~· m oc;'Md , magazyni.era inkR~enta. mr POZI~!lI'S.~_~.:I1': 2;'5 ~4:::;9 __ _ 
QgfOaem. tr21ym()r~f)"'vn przv-kłlt·' .." POS~ji8ru prl\1Vo JRzrly samocbo· Bufetowa 
delWt'hf~le'al'rz~d!l ' DDlll Z!ece1l.. · · • ' ,dr·m. nn,che.ul.1ej w· fabrykłl~h _ 

PQZtl~ń:.- ,Wro;~\TI~~ 22. . • '\ pq 44f\l\ • OWS .Iego' ~l~r~:xt~ :ro.foa-!'~vn~~k:w J~~:~ g~z~~~:d:. o:~~,~oŚirr::. ,f o-
glazura. Ofprty Knrje.r Pozn. Schwiontek. Raw1C'1! .. RatlIsoowa. 

Okazja . Kuźnia zdg 24 B02 zd 26031 

dom komPletnem. ~~:~l~~i;~ Il1k;:ś~,J~~~nklr~~~ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

ub na 8platy ~p!eS'7Jlie spr~eda SchwlO'ntek. Ha1YlI'z. Ratuszowa. .,'" Chrześ Ił • k M h· F I.-k P ń h . 
urządzeniem :wędzarni l!1 a rt'YY in\\ e'tILlI!Z. 10000. - p O r t r e t"V I 

Dom Zl<>ceń. P02lJIsń. W~18w, zd 26029 , C ans a ec anlczna auaJ' a o czoe . 
trka 22. za 2$1;4 - Są. d~ nabycia w ee'me 5~O groszy' , 

30:a::::~:~~h w admrnrSU'acji "WIELKIEJ POLSKI" 'Jan Janl·szews· kl· 
5 000 - 6 000 zł 

~"CZIl w 5 prOf!. P>oż. Państw. 
KonweM. Jako procent li pnkoje. 
ku.chnia z przynależnościami i 
Qgr6dkiem, ln .... arancja I hipoteka, 
pożądany domek. mDtliwie od 1 
plltdziel"llika lub 15 września... 
<Jkolice: Staro!eka. Mosln&, Ża· 
bikowo. Luboń. PunczYkowo. 
~war~dz itp. (dobra komlLll:ka­
cja). Oferty Orp ;"wnik, Poznań 

M,kup 6p ze,'II' uży"anyeh ez.- (Poznań, św. MarclO 65). Na prze-
~ ~1~cO;"~~1.()~C1ut;;ek'l~~~o~~ syłkę zaląezyć 15 gr. . A leksandr6w k. Łodzi, Parzęczewska 26' 
1:nar'l. Dąbro'l'l ~"32; ~ tel. 4iI,'i4. poleca 

pończochy dziecięce 

zd 28032. 
pieśni uk~alńskl~ l!l pll' t: ZO.DO 00-1 P-olski w T. 1003154": 18.4ó minia. 
rady radlotechmczne: 2Z.~0 - tury skrzYpCowe (pll' ty): 26.00 _ 

PI t k dni Ol I I sknynka franculSJka: 2%.40 ~ %3.05 wiad. Z06pod. 'I Pomona... 

I C'nnokll w .. ,yi:.!~~r:d~='. :;~~:~: 
II e. a .. s erpn a. m'tlzyka z płyt. .............. 0 ••• 0 ••••••••••••••••••••• 

8.30 aud. l>oranna: 12.05 dz;en- Piątek. dn1a ! 81erpnIa. 
mk pol.: 12.15 koncert dls n8JSzych "1-0r kl' 
l&tni\Slk: 18.00 chwilka dla kobiet: Krakuw - ... " m'!l7Y a z pyt: 

Kawaler 1330 z rynku pracy' 15 Sil zepSól 17.40 utwory ProkooJewa (połyty). . • 
lat ponad 40 prZy~I.'jny\ trze~WJ'. Z: GrO'&Sma.na: 16.00' .. Dostos04Wa: lS.1/1 .. Cała Po!ska',śpiewa" (dYT. Piątek. dma ! Sierpnia. 
właście:el wieks'7e8'" ml~na. po. nie sie zwierzat i rGilUn d<> żYcia B. Walek·Walewsdu): 18.30 skrzyn Radio Parls - 20.00 koncert or· 
§Iubi pa~ne mile\ religijną. ko· woQdnego": 16.15 hncl!Jrt orko T. kil og6lna: IS.4ó men.uety (pl1.~Y): ganOWJ ze śPiewem: 22.110 muz:yka 
ehającą wIeś ~Plill do lat 83. po· SeredYń'SlkieJl'o: 16.35 p()~ad.anka 20.00 "Tatry w pelm sezonu. - tanec7·na: 23.00 płyty. Koen",s' 
sia.dająca dlg og61'11f'go dob-a do dla chorych: 16.50 .. Co~iennY od. 2.2.10 m'Uflyka ledtkl8 z płyt. wusterhaU8~n -: 12.00 muzyka: 
15000 zł Oferty kierować Orę· ci1ł~.k prozy": 17.00 .. 40 minut dla PIątek dnIa! lIierpnIa. 14.00 rozma:toOOl muzyczne: lli.ló 
downik. PGznlt1\ Ztl '26 189 dzieci" - droncert· 1740 muzyka • IPłyty: 16.00 koncert o.~rodowy: -

lekka: 18.00 .. Z i6r Podhala do Lwów - 13.05 muzyka z pbt; 17.30 muzyka lekka; 19.00 muzy~~ 
ojcowskich skal" - reportaż: _ 13.15 koncert orko Seredy&k.elto. taneozną.: 21.00 .. Oszukanv Kadi 
18.lIi .. Cala Po.Lska śpiewa": 18.40 16.3/1 p<!..:.adanka .dl!! chorych: - 00. komiczna Glu:e~.a: 22.30 fanta· 
chwiLka sPQleczna: 18.45 muzyka: -17.00 a.u<l .. dla dzIeci (,koncert): - zje na or>:anach kInowych: 23.00 
19.30 rec. skrZ'J''PCowy: 19.50 &.ktu. 17.40 Pleśm z plyt (tenory): 18.4~ muzyka taneczna. Londyn - 21.1l0 
alny mQl101og - lI;awedy: 20.00 _ utwory cha.rakterYl\t:I'czne (pbty). muzyka lekka: 21.50 koncert: 23.15 
"Sk~zyn;ka rolnicza": 20.10 .. Nie- 20.1m płyty. ZZ.10 muzyka z płyt. muzyka tan~7na. Budapeszt-
znany zielony balonik" - wesola Piątek. dnia 2 sierpnia. 21.10 muzyka cygańs.kn: 22.05 mll' 
8.udyeja muzyczna: 20.45 dziennik Łódt _ 1335 foxtroty z plvt' z;yk,a kameralna: 23.80 muzyka ta-
wiecz' 2055 Obrazki z życia 1515 . Id • is 30 k k '(H' neczna. Sztut~art - 21.00 okon:eert 
dawnej i MPó!ezesnei PoL"Iki": ,'. 18""3~ aj • ~l?t.n a o~ -.: 22.30 marsze. tańce I n!ooenki: -
21.00 ko.ncert symfoniczny: 22.00 ~:bO '1 t ar e z PO le ()Ipe.r. O do 2 k~ncęrt. ":Iedeti - 19.30 
wiad. sportowe: 22.10 mou.zyka ta· • p y YI·' wledeńSk!e PiosenkI: 22.10 mu.zy.ka 
necznll. P ątek. dRla Z sierpnia. Bacha; ~.45 koncert pOil!ularny. 

P07.naA - 13.05 skrzypce i wio- Pra~a - 22.30 koncert WOJskow,,: 
lonezela (plyty); 15.11i scielda: - 1~.1m kon:eert: 16.30 wesola audy· 
18.30 .. świat rośnn ofiaruje nam Cla: 1~.25 ko.ncer~ popul.arny: 21.ó1i 

PIlItek dnia 2 sierpnia przyjaźń": 18.41i Cal"t1zo śpiewa mel<>dle cY'l'ań.gkle: 22.30 połyt:r. -

Humor zagraniczny 

ChroAcle k o D • e r w , 
biorąc ucs.ln.. """"41"10"'41'" 

HESKA" słoje 
Polsk~j Sp61kł Hutników 

• • (Dlyty): 20.00 skrzynka rolnicza: Rzym - :!OAO koncert pOP'Ularny: 
k·Katowlce Z, 13.3H5 ,~_~~~ertl~or; 22.10 a teraz prosimy do tańca J1l2.110 muzYką. tan~l!a. MedJolan -- Widzisz tego człowieka? zabrał mI' ml'ljonl testry man"",. .. a.lWI. ...10, (poły t,,) 20.40 kome<ł:ia: 22.21> koncert na 
gielda: 16.00 .. Dooto.sowanle SiQI • czelo, Wrocla\v - 12.00 koncert - Co ty mówisz? Szkra ,Skiermewice" 

Prosimy łąda/' wSZIldzle. 
da 21152 

zwierZ4t i roślin do życia wodne· PIątek. dnia :2 sierpnia. 15.30 rec. skrzypcowy: 17.00 kon· - Niestety to prawda Nie pozwolił. bym ei'" O';enl'~ 
gO" - odezyt: 11.40 muzyka W('· Torali - 13.35 m\1l7.yo!ta lekka cert popularny: 19.00 dawne tańce ,. ... M ~ 
giel'Ska (płyty); 28.30 .. Sztuka tx>!. (olyŁy); 15.15 przesclad Jrieldo-wy; .21.00 pioaenki: 22.30 tr. z S.,tut. Z jego córkąl 
ska na Sluku przed wojna": 18.4ó 18.30 .. Podl·6!t mor..-;ka II Francji do scartu. C"Trib. II!.", Rzym). S. F. 

Co futro - to Edmund Ryehter - CG palto - to Edmund Ryc:hter - co ubranie - to Edmund Ryc:hle.r, Poznań, Oetrów Wi.1:kop 

P d ł t na miesiąc IIlerpleń 1!J35 roklu w!ącznie ksiatkcwego dodatk.u lIo.wie­r 7 e p a a śoiowel1:o. w PQz.naniu w eksa>edycji /Zł 1.D5. w agencjach !Zł 2.20. z od­
ni>sze'll~em do domu tZl 2.20. na prowincji na pOO2'Jtach już z odnooze· 

niem do domu kwartalnie 7.01. mJesieollnie 2:114. pod opaska mlesieczni!'! w PQIsCl! GIl 5.00. 
w ilJJly('h krajach zł .3.00. Przy 1-miu wydaniach ty.godmiowo koerztuje .. Oredo.wn.iJk" mies.iec.z­
nie 2.35,z1 bez o{lnoozenia do domu. W raele w;Vpadk6w.s'!>(7\yOOowanych si!a ~·ytszą, Jl1'lZe6zk6d 
w zaklallzie. II'tlraj.k6w .I t. P. wydawnictwo me od[>o-w,lacta 'Ga do..tarozerue 'PIsma. a a.bO'nencl 
nie mllj" prawa tlomogania sie niedostarC2lOO1Ych rnumerów lub odsZkodowania.. 

O ł . lIa stro,!!e 6·ła:mowej 15 gr •. na II'tronle 4.I!1Jm04Wej PM:T k<>ńoo tekstu g O szen l a red8lkcYJnego 30 g!'. n!! strome czwartej 50 gr, na stronie d'rugiej 60 gr. 
Prz&d W!a.c10m0§.C1aml potocm1em! 100 gr 00 1-tarnowef(o rniEmetra 

Ogloszenia skoml>likowę,ne ~ za.str:zeżeni&m miejsca od poszczególnego wyp~(llru 20% n:HLw!'żkl: 
DNbne ogłoszenia (naJwyżeJ 100 sJ6w wtem 5 naglówkowych) slowo nag!óWlkowe (tlllst(') 
15 .'~r. Jrażde dalsze !,ło~o 10 gr: OS'!oozenia do bieżlIcego wydania p,1'Zyjmujemy do go<l~'.ny 
10.30. a do VIoyda,rt ruedZ1elny<,h t śWiątecznych do godz, 10.15 rano, Za r6imice m:()<!r.y ze.- ta. 
wem a WJ'lIOkośClą oglos2:f>nJ •• POW&talą wskutek mat'rycowania. wydawnictwo nie odpowiada. 

Rcd.,ktor odllOwledzialn7 Hieronim Pawlklki & Poznania. - Za Mlllyatlklie wfadom08cl I art7ku:!7 1\ m. Lodtzl odpowiada Leon Trell •• Ł6dt. PiotJlkoWBka 91. _ 
odpowl&da a.dminis.traeja " osobie p. Antonle&'o Leśniewieza w PoziJ8JnIn. - NJeum6wionych rękOllil6w red~cja nie zwraca. 

WychodzJ OO<hIoonia z wYjatkiem niedziel I &wląt IIJ'OOZf~t,.ch oz daot:e n. dzień nMtIlPll,... - '.. W7fiawnio~~'G Drukl1Tllla Poll<ka S. A. w 

Z. oclOOl'enia I i'eklamy 

P-oznanin. !Iw. MarcIn 7~ 
Telefon)': ,,-61, 1,"16. 33-07, ~ 35-2.\ 60-72 w 'ruedzielą. Awf4t& J późnym ,wieezol'em ~yłk_o łO·72. - P. K. O. PCAZnai1 nr. 200 149. 

• • ..; - • $" •• . 
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mOl1Jily album 20n Dźintis -chana 
Piękne łony wIelkiego wlad,cy młlngolsklego ~ TysIące oczu, uszu, nosków i fryzur ... - Za twnje myto, 
Jeszcze cię obito - Na 12 metrowej taśmIe - Obraz "niebieski jak niebo, przezroczysty jak lustro 
I cienki Jak papier" - 93 stalowe skrzynie na krążowniku angielskim - Bagnety strzegą dzieł sztuki 

W jesimi bieżą.eego roku odbędzie 
się w Londynie wielka wystawa s'ztuki 
Chińskiej. Organizatorzy wystawy p<)­

stanowili posią.Ść wśród eksponatów 
b9zcenne i nieznane w Europie dzieła 
dawnej sztuki chińskiej, znajdują,ce się 
w posiadaniu rządu nankińskiego i 
z\vrócili się w tym celu do władców 
południowYCh Chin. 

Owszem, 
ale pod warunkiem, że ••• 
Nankin Odpowiedział. że użyczy po­

żą.dane objekt.y z chińskich muzeów i 
prywatnych zbiorów kolekcjonerów 
chińskich, ale pod .. varunkiem, że 
tran,::pol-tu clzieł sztuki chi'ńskiej doko­
na się z Chin do Londynu na pokładzie 
angielskiego okrętu wojennego t tak w 
drodze. 'ak i na wystawie w Londynie 
am"ać b~ctą. nad arcydziełami sztuki 
chińskiej eksperci rzą;du nankińskiego. 

Krąźownil< angielski "Suffolk", który prz ewozit eksporUlty chińBlde z Szanghaju 
do Londynu. 

Nie!dore kolel\c.i€ maja nawet swoją 
historję. Ta,k więc bardzo cenny jest 
album żon Dżingis-chana. Jak gl05i D0-
danie. żaden śm iertelnik nie miał pra­
wa spojrzeć na żony wielkiego władcy 
mongolski€g'o. Były one jed'nak tak 
piękne, że DZings-chan postanowi! je 'U­
wiecznić. Polecił wi~c pewnemu ma­
larzowi. by namalował je wszystkie z 
pamięci. . Malarz zabrał się gorliwie 
do pracy, - Namalował niezliczoną 
ilość tysięcy oczu, niezliczoną. ilość no­
sków kobiecych, delikatnych uszu i roz­
mait~ ilość fryzur kobiecych. Wszyst­
kie te cz!;'śei twarzy kobiecej malowane 
były w najrozmaitszych kolorach. Była 
to syzyfowa praca, która trwała podlO!>­
no wiele lat. 

Okrutny wyrok 

ki€mi wioskami. miaJ5taroi. przyczem 
ani jedtlo drzewko nadbrzeżne nie w­
stało pOminięte. 

Najwspanialszy jest iednak obraz. 
stworzony przez malarza Chi-chi-'ng. 
Obraz ten przedstawia błękit nieba po 
b.urzy Jak wynika z opisu. dołaczone­
go do obrazu. król chiński Shih Tsung 
pOlecił artyście. by namalował obraz, 
który .,byłby niebieski jak niebo. prze­
zro~zysty jak IU'5tro i cienki jak pa­
pier" .. Artysta stworzył obraz, który 
przez wiele tysię~y lat był najptękniej­
szym na świecie. Już orzed kilkuset 
laty uznano ten obraz za najclroższy 
niE;możliwy do naślado~ania. 

Propozycja 
nIby to nłewykolllalna 

Propozycja ta zdawała się organiza­
torom wystawy sztuki chińskiej w 
Londynie wprost niewykonalna. Jed­
nal< rzą.d angielski zgodził się na posta­
wione warunki. Do Szanghaju zawinął 
wiell{i (14 tys. tonn) t nowoczesny an­
gielski krą.żownik .. Suffolk". Ekspona­
ty na wystawę londyi:t.ską. umieszczono 
w 93 stalowych skrzyniach Podczas 'a­
dowania tych skarbów na krą.żownik, 
ulice w Szanghaju były obstawione 
kordonem wojsk.. Transportowi towa­
rzyszyło czterech ekspertów chińskich 

Wreszcie całv ten zbiór oddal ma­
larz do dyspozycji żonom władcy. któ­
re wybrały z prz.edstawionei im kolek­
eji odJpowiednie nqsy, oczy, wargi i u­
szy, Jakie każda z nich pOsiadała. Po­
tem malarz znowu zabrał się do precy 
i skomp<>nował twarzycz,ki żon Dżingis­
chana. Gdy pO wielu latach mozolnej 
pracy orzedlstawiono władcy SpOrządzo­
ne w ten sposób album, nie mógł wprost 
dać wiary, że żony jego zostały namalo­
wane przez człowieka, który ich nigdy 
nie widział - tak były one wiernie od­
tworzone. OJuutny władca oświadczył, 
ż.e widocznie ma.larz widział wszystkie 
jego żony i kazał go za to ściać. 

Najbliższe zamierzenia P. Z. B. 

Do niespotykanych arcydJzieł sztuki 
należy również panorama wzdłuż rzeki 
Yangtse, która posiada kilka tysięcy 
mil długości. Całą panoramę zmieścił 
Ir1alarz na wąskim paiSlm papieru, dłu­
~ści 12 metrów Na przestrzeni tej na­
malowana została cała rzeka ze wszyst-

Wobec rozpoczynającego się w dniu 1 
sierpnia obozu przedolimpijskiego w War­
szawie, Polski Związek Bokserski zwołał 
telefonicznie w przeddzień konferencji do 
swego loka,lu prasę. Zainteresowanie z u­
wagi na martwy sezon jeszcze nie było 
wielkie, przybyło bowiem tylko dwóch 
pn;edstawicielL 

O planach i dokonanych pracach zarzą­
du poinformowal obecnych pre'Les PZB p. 
dyr. Kuczyk. Prace te zasadniczo ognisku­
j& się w przygotowaniach do olimpjady 
przyszłorocz.nej oraz do spotkamia z Niem­
cami. O ostatnim zatargu b. prezesa Lin­
kego z prasą, nowy prezes nie wspomnial 
zupełnie, zwrócił się jedynie pod adresem 
prasy II prośbą, o pomoc w poczynaniach 
PZB, o zaufanie do jego poczynań i odna-
IIze.nie się do niej b&z uprzedzeń. 

Przygotowania przedolimpijskie rozpo-' 
czynają się 1 sierpnia obo,zem treningo­
wym, który odbędzie się w CIWF w 
Warszawie .. PZB zdaje sobie zupełnie spra­
wę z późnego rozpoczęcia tych przygoto­
wań. które w wielu innych krajach są już 
w pełnym toku. Je~eli chodzi o stronę fi­
nanSQwą to z organizacją obozu nie było 
wip,k-zycil trud·ności, gdyż zarówno PUWF 
dostarczył odpowiednich środków, jak ró.v 
nież własna kasa PZB. PZB nie uzyskał 
kontyngentu ustalonego dla PZB przez 
Polski Kom. Olimp., według którego w o­
bozie mogło uczestniczyć 28 zawodników. 
\\' obozie uczestniczyć będzie 21 następu­
jqcych olimpijczyków: 

~,0bkowiak. SipiI1Ski, Kajnar. Rata jak, 
:\fajchrzycki, Piła,t i Szymura z \V<..rty, Mi­
siurewicz z .,Sokoła", Lewandowski z Ino­
w!'ocławia, Czort.ek i Kozłowski, ze Skody, 
Rotholz (Gw.l, Doroba. I (Legja), Polus 
(Warsza' .... innka). ;\Iatuszczyk (Pol. K. S. 
Katowice), Jarząbek (Świętochłowice), Kra­
snopiór6w i Matiukow (Ognisko Wilno), 
Chmie-Iewski UKP) OlTaz Krzemiński (Gru­
d7.iąuz). Poza tem w obozie uczoot.nlczyć 
bp,rlzie trzech 7,8wodllik6w jako partnerzy 
do treningów. a to Wir~ki z Warty, dla 
wag mus:zej l koguciej, Hanske z Gdańska 
dla \\'agi średniej i półciężkiej i wreszcie 

Bc-zaiJelacyjnem zwycięstwom Anglikól\ w Choma (Gd) dla wagi ciętkiej. 
stoRunku ti:O zakończyło się w Lono\'nie Obok trenera p. Smitha zawodnikami 
finałowe międzystrefowe spotl<anie o puh8ir ,)piekować się będzie długoletni tre'!1er pol­
Da"isa pomiędzy Anglje, i Ameryką. Gry skich zawodników, sekundant na prawie 
poj. były bardzo zacięte, świadczą o tern I wszystkich meczach międzypaństw1wyrh 
zamiE'szczone powyżej momenty niepOf:ba- p. Sz;tamm, który równocześnie b~dzie tlu­
whnE' również humoru. U góry Allison po maczem. NajWiększe trudności minI PZB 
upadkU szuka c~egoś na k0rric, poniżej z uzyskamiem urlopów dla lliekt.Y."ych u­
Ausliu (Anp-) nuca się na r.:cmię z uciech\ 'j. t;tl'.An ik0w . .T ,~dnak<JwlJtltjęki łl1to~'c lcji 
że udał .. ~1.1 ~jl;l decl.dujfłCa itruchla ,llitka. p, K'ł,,!p, 0l~ .~J.~. ll. lY. .Il:.rówt11ęt !~ 

trudności zostały pokonane. Były :me tern 
większe, że czas trwania obozu obJiczo.ny 
jeat na miesiąc, a później jeszcze bęj~ daJ­
sze przygotowania w formie obozów. 

Mecz z Niemcami odbędzie się jak było 
ustalone w Wa.rszawie. Wbrew zapowIe­
dziom d~legatów warszawskiego OZB na 
walnem zebraniu PZB, odbytem przed kil­
ku tygodniami, organizację spotkania pro­
wadzi WOZB, który ostatnio w piśmie nie­
tylko wyrazi! zgodę na zorganizowanie me­
czu, ale dodatkowo jeszcze PZB zapewnił 
o swej współpracy. Podobnie jak przygoto­
wania. do o~u, również p'rzygotowarJia. 
do spotkania. z Niemcami są już dość dale­
ko posunięte, temhan-dziej, że jedne z dm­
giemi się zM:ębiają, gdyż mecz i obóz od­
bywają się w jednej miejscowości, a mec:I 
odbędtLie się tuż po zakończeniu obozu. 

Nakoniec wiceprezes p. Cynka, który 
ud'zielal informacyj w technicznych spra· 
wach, podał termin spotkania z Czcchosł:>­
wacja" które odbędzie się 8 październiita 
w Poznaniu. Wobec WYCOfania się Au".!tr)i 
z konkurencji o puhar środkowo - europej­
ski, w dniach 1 i 3 lutego odbędzie !iję dzbń 
PZB. a w \Varsza\\'ie mecz międzymia:"to­
wy reprezentacji stolicy z ósemka, Berlina. 
Spotkanie z Belgją, ostatecznie nie dojdzie 
do skutku. 

Lekka atletyka 
Anglia Francja 64:56 pkt •. ·a stadjOOlie 

White City v, Londynie r(}zegrany został 
ciekawy mecz lekkoatletyczny Anglja -
Fra,ncja. Zwycięstwo odniosła Anglja w 
stosunku 64:56 pkt. Anglicy mieli znacwą 
przewagę w biep:ach za wyjlltkiem bie!!,u na 
3 mile. Francuzi Zfltf" ' , ','l'; \\ "1<')kllCh 
i rzutach. Wyniki techniczne: 100 y: Swee­
nej (A) 10. 220 y: Rangeley (A) 22. 440 y: 
Roberts (A) 48.5. 880 y: Stothard (A) 1 :5'1,4. 
1 mila: "'ooderson L\) 4:19. 3 mile: Ho­
charci (FJ 14-:52,6 1;,>0 y płotki; FinJay (A) 
14.9. Kula: DuhoUl' (Fr) 1 ł.73 m. Dysk: ~oel 
(Fr) H.98 m. Skok ww"ż: PllyfrJllrc.a,t ,Fr) 
183 cm. Wdal: Paul (Fr.) 7~9 cm. O Łyczce: 
Ramadier (Francja) 396 cm. 

Piłka nożna 
Ze spotkań Ugowych w nied'zielę nad­

chodzącą odbędą się następujące: w Po­
znaniu o godz. 17: Warta i 'Vista - sędzia 
p. Roma,nowskl; w Wart!zawie l'olonjlł i 
Pognń - s,?drh 1'. f"'itnp.r (KrakÓW); 'W 

lirM'l.lti& Q-,'U:b.Q.t,lliJt ł ~~~l~z,aEianka -

i kilku angielskich. Większość chiń­
skich dzieł s21tuki jest ubez.pieczona. 
Wysokość asekuracji poszczegółnych 
przedmiotów wynosi od 60 do 100 y­
frami funtów szterlingów. 

W ub. tygodniu krą.żownik .,Suf­
folk" zawiną.ł do portu w Londynie i 
be·z wypadku wyładowało 93 stalowe 
skrzynie, zawierają.ce dzieła dawnej 
smuki chińskiej. bezcenne bronzy, por­
celanę i wyroby z nefrytu, kości słonio­
wej i la·ki. oraz malowidła na pergami­
nie i jed!Wabiu. 

"Palenie wzbronione" 
Pod} dozorem detektywów angiel­

skich i uZlbrojonych pOlicjantów. robot­
nicy przenieśli ostrożnie wszystkie 
s·krzynie do wagonów kolejowych -
Skrzyń nie umieszczono w wagonach 
towarowych. a, w przedziałaeh kolej,o­
wych pierwszej klasy W wagonach 
tych poza detektywami angielskimi nikt 
wiecej się nie znajdował, przyczem ja­
daeym policjantom zabroniono surowo 
palić. Po przybyciu poci~u do Lon­
dynu, umieszczono skrzynie w s~jal­
nym magazynie. dokol a które~o usta­
wiono wartę, złożona z kilkudziesit;>du 
żołnierzy. Stoja oni z karabinami, go­
towemi do strzału, na karabinach żoł­
nierze mają. nasadzone bagnety. 

sędZiuje p. Labaud z KaJtoowic; w Wielkich 
Hajdukach: Ruch i Sląsk, sędziuje p. BaeT­
waJd z Krakowa. 

O wejście do HgI odbędą się w niedzie­
lę tylko dwa mecze: w Lod,zi "Union - Tou­
ring" 1 "Skoda" prowadzi p. Scherer z 
Kielc, oraz w Pińsku "SIńigły" (Wilno) i 
... Kotwie8~ mi,strz Polesia. Spotkanie "Le­
gja" i ,,Polonja." w Bydgoszczy zostało z 
powodu niedzielnych regat w B.rdyujściu 
prusunięte na inny t&rmin. 

Tennls 
Okradzfony mistrz Niemiec. W ezasie 

zawodów o mistrzostwo tennisowe Niemiec 
w Brunświku okradziooy zo.;,tał mistrz 
Niemiec von Cramm. Prócz pieniędzy skra­
dziono mu złoty zegarek wysadzany dia.­
mentami, dowody osobiste oraz nagrod~ 
honorową NiemiQCkieko Zwią,zku Te.nni&O-­
wego. (PAT) 

Zeglarstwo 
Do Gdym przybył własnym yachtem 

parowym "Whita Eagle" (Biały Orzeł) czło­
nek londyńSkiego król. ,.Yacht - Clubu", 
p. L. Hansen z synem. P. Hansen jest go­
ściem Jacht - Klubu Po·lski i zamierUl spę­
dzić w Gdyni kilka dni dla zapo'znania się 
z n.aszym po.rtem i wybrzetem. (PAT) 

. Wspaniale rozbudowujęca się Gdy­
ma ma w samem centrum pola poro­
słe żytem. Zapewniają. że to już ostat­
nie żniwa w śródmieściu Gdyni. l-a 
.,rli~cju widzimy skoszone żyto w po­
bliiQ poczty..J 




